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larnem wojskiem tureckiem miał* 20 dywizja 
]A wystawy, Polacy, którzy do walczenia.

*lo kar . W , A mogą nabyć numer a Telegramy donoszą, iż część wojsk dywizji 
N a ro d o w e j w GllĄNDS MAGASINS księcia Wirtemhergskiego, która zajęła Trawnik, 

TEtłPS, Bouleyard Haussm n-i ur. 70. wróciła się na drogę ku Banialuce wiodącą i po
obu stronach tej drogi leżące poobsadzała mia­
steczka, rozzbroiwszy mieszkańców. Widać więc, 
że i tu obawiano się przecięcia komunikacji 
między Trawnikiem a Banialuką. Skoro tylko w 
Liwuie zrobiono powstanie a regularne wojska 

, . . , , .  , . . .  tureckie po zabiciu dowódzcy przeszły do po-
k lJ n  ff7‘my ,UmbS Bk"  f  postanowieniu ko- wataóców, to istotnie obawa, iż te oddziały po-

rządzącego w Sarajewie, zaniechania dal- gu g- Qa komunikacji między Trawnikiem a 
oporu. -  Wyprawa dywizji jenerała Szapa Banialuką, musiałtt spowodować jenerała księcia

icerî eae8eMa«r̂ awxKKB'i:0BŁ!i!8a*»‘

Lwów d 14 sierpnia.

JfBgo do Zwornika nie powiodła się. Odwrót ■^irjetuj)ei.gskieg0 do wysłania części wojsk dla 
do dwudniowej bitwie pod Tuz do Gracza- zabezpieczeuia sobie komunikacji. Wszak nawet 

Z  .- Z^ rdoione k0Tmunlkacf  wwyzUtlch trzech j- £  { ■ .w6dztwem jeIierała Fnipowi-
2 2  W ?  \  f y W* * i^za idące przez Derbent, Kotorsk, Maglaj i
igier — Sobotnia anetro węgierska konferencja i 

®*̂ d»torj&lua. — Wywody Nowe) Pressy i groźby 
nami R powodu ukknpacji. — Wybory węgier- 

* .• — Pogłoska o zamiarze ataroczecbów o- 
■̂ wania sojmn.)

sta ,Tele&r»“‘y dzisiejsze podają pogłoskę z Kon 
Sgtttynopola, iż bośniacki komitet rządzący z 

*}®Wa miał wysłać deputucję naprzeciw gtó- 
'Wjdowodzącego, jenerała Filipowicza, z prośbą, 
mit ?  ^ezędzał ludność i j. j mieąie, gdyż ko 

t a-/*5;  rządzący postanowił zaniechać oporu. Rząd 
turecki miał do Bośuii jako nadzwyczajnego 

fOjttWarza wysłać Mehemeta Alego dla uspoko­
i ł a  ludności. I jedna i draga wiadomość nie 
Wlaje ję  nam pawaą, gdyż dotąd niema jeszcze 
atWInej -wiadomości o zawarciu umowy między 
/*tą  a .‘ f-trją. Jeźli ta umowa przyjdzie do 

to niezawodnie Porta wda się w całą 
^niacką. Bez poprzedniej nmowy, cho- 

2 « b y  Turcja, zniewolona przez dyplomację, wy- 
JWa tam 3W go komisarza nadzwyczajnego, i

tudawała poleceni i dla zaniechania oporu, to je*
■k do nspokojenia by aie przyszło. Pod presją 
fkwy, Porta po trzykroć wysyłała nadzwy- 
iuysh komisarzy do nspokojenia powstańców 

?5*IopąJęich, a jednak powstanie to trwa dotąd, 
nieszczerze komisarze tureccy postępowali, i 

Mzczere były polecenia. Zresztą prędzej o de-
Itaęji serajewskiej w obozie jenerała F ilipow i-     miji_______ _____________

ę*a mielibyśmy wiadomość > z główną kwatery njej naprzód, ale naturalnie też swoim zwycza- 
allstrjackiej przez Wiedeń, niż przez Konstanty jem, czy to dla braku informacji, czy dla swego

wienie się oddziałów powstańczych pod Kotor 
skiem, które miasteczko nawet spaliły.

Na oporze, który Anstro-Węgry znalazły w 
Bośuii i Hercegowinie wychodzi również źle An­
glia. Liczyła ona, żi Austrja posunąwszy swe 
wojska aż dó Mitrowicy, zajmie silne militarne 
a przyj aż ue Porcie stanowisko wobec Moskali w 
Rame> ii i tem samem powstrzym* ich roboty pod­
stępne, dążące do przywrócenia co do Bnłgarji i 
Rumelii stypulacyj traktatu sanstefańskiego, t. j. 
do połączenia Bnłgarji i Rumelii w jedno księ­
stwo. Tymczasem Austro-Węgry będą miały do­
syć do czynienia, aby się utrzymać prży okku- 
paeji Bośuii, a Moskwa niezawodnie będzir 
im utrudniać to utrzymanie się, gdyż tym tylko' 
sposobem nłatwi sobie wolną rękę dla swych 
robót w Rimelii. Czy da się jeszcze naprawić 
błąd popełniony? Czy Anglia szybkiem wdaniem 
się zniewoli Portę do szczerego podjęcia się pa­
cyfikacji Bośuii i Hercegowiny?

W „oootę odbyła się we Wiedniu narada 
miuisterjalna, na którą z Pesztu zjećhali pp. 
Tisza, SzeJI i Pechy (minister komnuikacyj); w 
poniedziałek rano już do domu wrócili. Natural­
nie, taka konferencja miuisterjalna nie mogła 
odbyć się w nkryciu i w ogóle nie mogła przejść 
bez wielkiej uwagi ze strony publiczności; natu­
ralnie więc i prasa półurzędowa zawiadomiła o

O ile wnosić można z obu Press wiede - ' 
skich, austro-węgierska konferencja ministerjalna 
zajmowała się sprawami kolei oijentalnych, a 
głównie okkupacją i przyszłością krajów okku- 
powanych. Toczą się ciągle przygotowania około 
zaprowadzenia porządnej administracj w terry- 
toijach już okkupowanycŁ i na okknpację ska­
zanych, tudzież około zabezp.oczeu.a regularnego 
dowozu żywności dla wojską, Rjąd, iłychać, 
zamierza żorgai żowuńie- administracji 3ośnii i 
Hercegowiny poruczyu osobnej komisji, któr* na 
miejscu ustanowioną będzir. Z posuwaniem się 
wojsk okkupacyjnych posuwa się i austro-wę­
gierska granica cłowa. Go do urządzenia admi­
nistracji, musimy podnieść, że okkupaęja a ora* 
anneksja była od pięciu lat obmyślaną, było ia- 
tem dość czasu do ułożenia naprzód całego 
ustroju administracyjnego, Zdaje się żel tego nie: 
uczyniono raz z p odt lanego niedbalstwa i 
dość tępego nmysłn biurokt jji anśtro ^Węgierskiej 
a powtóre dlatego, że uiożon; już pjan musiałby] 
był dostać się do wiadomości ogółu, i mógł ob" • 
dzić podejrzliwość i protesta publiczne bądź 
Przedlitawii, bądź Węgier bndź Kroacji, bądź 
też — co najprawdopodobniejsi —• wszystkieh
razem. Wszystko ze tem odłożono dj ostatniej * 
chwili, tak iż nikt nic nir wie, nikt nie jest za 
dowolonym, ale też nikt jeszcze się uie gniewa. 
Tu felix  Austria — nuóe/

®bpol. Być może, że z Konstantynopola podobne 
Nęcenie na domaganie się Austrji wysłano do 
Grajewa — a telegram podaje już wiadomość, 
fc*oby już zlecenie przez rząd tymczasowy w Se- 
•włfiwle zostało przyjęte i wykonane.
d* Nagram donosi o  niepowodzeniu 20.
SiJJłJi feldmąrszałka-porucznika hr. Szaparego. 

®b przeznaczenie dotrzeć do Zwornika i 
twierdzę turecką. Doszedł aż do mia* 

**i Toźli, gdzie dnia 9. i 10. bm. bił Bię z 
| -ańcami Poczem cofnął się napowrót do 

^•czanięy, -  “ d był dnia 5. bm. wyruszył. Głó- 
J]pa komenda tłumaczy ten odwrót nie doznaną 

lec: brakiem dowozu żywności. Gdyby je- 
rał SzA^afy zdo ł  był wziąć Tozlę, byłby 

•ifi na auejsen mógł zaopatrzyć w żywność. Jest 
ó bowiem jedno z większych miast Bośuii, y 
bardzo iyżnąj dolinie położone. Musiało 20tej 
dj iaąji zagrażać przecięcie komunikacji przez 
oddziały bośniackie, które od Bieliny wyruszyły 
SA pomoc powstańcom. Z Serbii zaś donoszono, 

regularna załoga turecka z Zwornika wyru- 
rtamtąd.ka Tuzli, i zapewne pod Tuzlą 

^e^lko_z_go^olitemj^8zeniem, leCZ j z rean-

ducha matackiego — podała, że jedynym celeno 
narad konferencji będ° przyszłe koleje bośnia­
ckie i serbskie. Nikt temu nie wierzył, — 
a owszem rozgłoszono i wierzono, że chodzi o 
zmobilizowanie znowu kilku dywizyj, o nową po­
życzkę, bo kredyt 60-milionowy już wyczerpany itd. 
Znowu naturalnie prasa półurzędowa zaprzeczy­
ła — tym razem Budapetter Corresp. ten obo­
wiązek przyjęła na siebie — zwłaszcza co do 
pieniędzy, gdyż jeszcze nawet pierwsza połowa 
kredytu nie jest wyczerpana — czemu eduak 
nikt nie wierzy. Budapest. Corresp. dod e. że 
we Wi aniu zajmowano się oraz pytaniem, jak 
by można wspierać rodziny żołnierzy zmobilizo­
wanych. Temu nawet Pćttei Lloyd nie wierzy, 
tak dalece, że to doniesienie całkiem pomija, — 
ale natomiast podaje od siebie ważne, każące się 
wielu r7“czy domyślać zapewnienie „na-podsta­
wie wiadomości urzędowych, że pogłoski niektó­
rych pism peszteńskich o bnntach żołnierzy c. 
k. armii okkupacyjnej i o surowych następnie 
karach polegają na fałszywych insynuacjach, 
gdyż w kołach urzędowych nic o tem niewia­
domo."

Nowa Presse wykazuje, że Austria musi żą 
dać od Porty satysfakcji za to, iż wtjska ture­
ckie walczą w szeregach bośniackich, ale oraz, 
że to właśnie jest dowodem, „jak z zasady błę 
dną, awanturniczą była polityka, która zawiodła] 
do Bośnii. Ale i formę obrano mylną. Jeżeli już 
chciano bądź co bądź dostać się za Sawę, to na­
leżało ziścić słowa proklamacji jen. Filipowicza, 
i istotnie w roli przyjacięla Tnrcji włrwzyć i 
choćby się zawarcie konwencji z Portą było 
przewlokło, to jednak po zawarciu moŹnaby by­
ło Portę pociągnąć do odfHwiedzialuoś® za po­
pieranie oporu Bośniaków, D* .sb jediał uoże 
Porta zasłonić się wybiegami, choćby rzeczywi­
ście ów opór wspierała, a ’ Anstrji nic unego nie 
pozostanie jak przyjąć te wybiegi za dóbrą mo­
netę, albo zacząć wielki wuji na którą An- 
drassy nie był przygotowuj przystępując do 
okknpscji.

„Dzis >vj wojnj j -szŚze nie mamjr, ale już 
!mamy „jeń*ó», wojennych." B<knL tło nac je­
szcze nie należy i nigdzie nie powiedziano jej 

, mieszkańcom, że wojsko nnstijaekfie przyehodzi 
ako zdobywca i mieszkań©* iu< j| się odtąd uwa­

żać za c. k. i ddanych —: a je ’ iak partyzanci, 
którzy ani pojęcia mień %ie Jogą to jest 
„mandat europejskiT* nazywani są urzędowo „po­
wstańcami". W całe, nowszej historji niemasz 
podobnego galimatjaszu, i okkupaCja miałaby 
stronę bardzo* komiczną, gdyby tam nie płynęła 
krew synów naszych, gdyby tysiące rodzin z 
trwogą nie pytało za wykazami strat, i gdyby 
już setki chorych i rannych nie zalegało szpitali.

„Czyż niepodobieństwem było tę nieszczę­
sną okkupację przeprowadzić bez takich ofiar, 
w sposób pokojowy? Czyż prawdziwą przyczyną 
zbrojnego oporu nie jest połowiczność wstępnych 
prac naszej dyplomacji ? Czyż nie było lepiej 
skoro się dąży do annekąji v ręcz przyznać się 
do tego i przynajmniej j e d n o  stronnictwo w 
tych ziemiach zjednać sobie i Na te pyi mia 
nikt nam nie odpowie, bo jedyna trafna odpo­
wiedź mieści się w tyn smutnym wyrazie: na 
to wszystko dzisiaj już ^ jz a j^ ź n o ^ __________

Nowa Presse ma zupełną słuszność — choć i 
nie wiemy, czy pisząc to, miała już przed sobąj 
arcyważny artykuł Obzora, organa kroackiego 
stronnictwa narodowego, czyli ogółn Kroatów. 
Naturalnie owem „jednem" stronnictwem mogą 
być tylko Kroaci, tak habsburgscy jak bośniac­
cy. Cóż więc pisze Obzórf — posłuchajmy:

„Po potyczkach pod Maglajem i Jajczami u- 
staje mglista fikcja mandatu europejskiego i u- 
mowy z Turcją. Nie na mocy mandatu ni umowy 
do taje się Bośnia do rzeszy krajów Habsburg- 
skich (znowu zwracamy uwagę, jak Kroaci uai- 
kają wyrazu: Austro-Węgry, i tylko z*, podda 
nych dyaastji Habsburgskiej się uważają; p. r.
0  N.) i do ścisłego związku z siostrzyc^ swoją 
Kreacją; krew bohaterska naszych wojowników 
napawa i zdobywa Bośnię. Prawem miecza zwy­
cięż kiego i krwi przelanej wcieloną będzie Bo­
śnia do krajów naszej monarchii — i tylko miecz
1 krew ją ztamtąd wydrze.

„Każda wojna pociąga za sobą skutki, któ­
rych żadne pióro wymazać nie zdoła — a to co 
się w Bośnii dzieje, jest wojną I „Kto Bośnię we­
źmie, ten niechaj ją zatrzymał" — powiadali- 
śny nieraz. Dzisiaj bierze ją nasza monarchia, 
która niechaj się dobrze opatrzy, jakie tkwi szal­
bierstwo w polityce wschodniej, dla której teraz 
krew płynąć musi.

„Z kłopotów, jak burza nadlatujących, wy­
dobyć może jedynie wielka myśl, ale nie owe sa­
lonowo uperfumowane słowa, któremi sługusy hr. 
Andrassego po świecie trąbią. Nasza waleczna 
armia spełni swoje zadanie, pokona opór, choćby 
jak przez Portę podsycany i wspierany. Ale gdy 
armia zrobi swoje, i Bośnia leżeć będzie u stóp 
naszego monarchy, to baczcie, aby zacietrzewio­
na dyplomacja i nieszczęsna polityka wszystkie­
go nie popsuły. Nabytek należy ubezpieczyć — 
co jednak ylko dopiętem być może, jeżeli monar­
chia pojmie swoją misję słowiańską. Inaczej k a- 
ż d y  k a m y c z e k  na  p ó ł w y s p i e  B a łk a ń ­
s k i m  s t a n i e  s k a ł ą  o D o m "

'Ujsza już w trzech okręgaco wybrany do 
sejmu: na ziemi Szeklerskiej, w Riece i w Bań­
skiej Szczawnicy (Schemnitz). A chodziło mu o 
potrójny wybór, jak zdradza Stara Presse, dla­
tego, że szef skrajnej lewicy, Ernes* Simonyi, 
w trzech także okręgach został wybrany. Ale 
Simonyi lostal wybrany w Debrecynie i w Se- 
gedyn: e 1 Nadto w komitacie peszteńskim został 
wybrany Verhovay, młody skrajny, protegowany 
przez Koszuta, którego mandat poprzedni unie­
ważniono i samego nawet przed kratki sądowe 
pociągano, za hardy nrzeoiw Tiszv wyprawiane.

Niewiadomo, n» jakiej podstawie, tstara 
Presse podaje wiadomość, że za radą Riegera i 
Jirzeczka staroczesi po sześcin latach abstencj. 
wstąpią do sejmu pragskiego, że Jirzeczek w sej­
mie ten krok uzasadni; że wicemarszałkiem bę­
dzie mianowany burmistrz pragski, p. Skramlik; 
i  że Czesi, mając większość w kurji gmin wiej­
skich. wybiorą Riegera i Jirzeczka do Wydziału 
kr: iowego, gdzie Jirzeczek jako były minister 
oś: tany (za Hohenwarta) otrzyma wydział spraw 
szkolnych, tak ważny dla Czechów.

Korespondencje „ftaz. N ar“*
A n c ja m , z willi papieskiej 10. sierpnia.

Pozwóleie, abym dzisiaj list mój nie od 
włoskich^ ile  od wschodnich wypadków zaczął.

Otrzymałem włamie przed chwilą niezm.eri, > 
ważne listy z Konstantynopola, które tutaj, jak 
wiadomo, wcześniej odbieramy niż w kraju na­
szym. Groźne zawikłania gotują się na Wscho­
dzie; powstańcy w górach Rodope nie złożyli i 
nie złożą wcale broni, a wzrastają ciągle w licz­
bę i siłę. Tak chrześciańscy, pragnący niezawi­
słości od Moskwy, jako i muzułmańscy Bułgarzy 
postanowili skorzystać z uchwały berlińskiego 
kongresu co do obioru swogc księcia, i pomija­
jąc kandydatów forytow&nych przez rozliczne 
państwa a niemających najmniejszego tytułu 
do wdzięczności i posłuszeńst wa bułgarskiego na­
rodu, posadzić na nowym tronie męża wszech­
stronnie im zasłużonego, męża, którego znają od 
lat wieln, który wśróa nich mieszkał, niedolę i 
niebezpieczeństwo ich dzielił, a dzisiaj stojąc na 
ich czele, codziennie życie swe naraża za nich 
na moskiewskie kole. Mężem tym jest, jenerał 
Stanisław Saint-Clair z dawnej i świetnej szla­
chetnej rodziny szkockiej, a wpół Słowianin, bo 
urodzony z Polki hrabianki Kossakowskiej, oby­
watel angielski, brat posła do parlamentu, sko- 
ligacony z wielkobrytańską ai ystokracją, a przy- 
tem wychowaniem, zasadami i gorącym patrio­
tyzmem Polak duszą i ciałem. Jenerał Saint- 
Clair osobiście znany jest sułtanowi i wszystkim 
dostojnikom tureckim, na których nie małj 
wpływ wywiera. Wysoki jega rozum i lwia od 
waga zjednały ma cześć i przywiązanie wszyst­
kich ludności bałkańskich, między któremi długi 
czas mieszkał, albowiem dobra w Bałkanach po­
siada. Bułgarzy całkiem samodzielnie kandyda­
turę jego do tronu bułgarskiego postawili. Suł­
tan chętnie się do niej skłania, a Ang] i naj- 
lepszem patrzy na nią okiem. Austrja zaś Fran­
cja i Włochy nic przeciwko niej mieć nie mogi, 
Stolica apostolska zapewne radaby widziała 
także na tronie bułgarskim księcia katolika. Je­
dnem słowem cała Europa, nie wyjmując nawet 
Niemiec, chętnie powinnaby się pisać na obiór 
będ&cj rękojmią, że księstwo bnłgarskie nie sta­
nie się prostą filią i gubernią moskiewską.

Kandydatura jenerała Saint Claira, to jedy 
ny sposób odrobienia błędu, popełnionego przez 
mocarstwa, kiedy się na główne warunki san­
stefańskiego traktatu zgodziły. Zapewne, że Mo­
skwa kandydaturze tej nie może być rada i 
wszystkich usiłowań dołoży, aby jej niedopuścić. 
Ale Europa ma obowiązek popierania samodziel­
nych narodu bułgarskiego żądafi. Na nas zaś Po­
laków, jakkolwiek politycznych wpływów wszę­
dzie  ̂pozbawionych, przypada większy jeszcze o- 
bowiązek, tam przynajmniej, gdzie pojedyncze o- 
soby narodowości naszej mają drzwi otwarte, 
wpływać i zalecać wszełkiemi sposob tę kiui-
dydatnrę naszego, że tak powiem, ro>iua.

Jednocześnie piszącś do mnie isoby proszą 
inię, abym zwrócił uwagę naszego krajn na przy­
kre położenie tylu rodaków naszycn, którzy w Re 
dopskich irach walczą przeciwko odwiecznemu 
wrogowi Polski, i sprawili przykładem _ swym, 
wytrwałością, odwagą i powolnością udzielonym 
im instiaiccjom, że powstanie bnłgarskie przeciw 
Moskwie nie wzięło i da Bóg nie weźmie wca­
le końca, ale pozostanie jako niewygasłe ogni­
sko nowych walk i europejskich z wikłaó, — 
bo tylzo zawikłania takie przynieść nam zba­
wienie mdgą, i ponieważ na Wschodzie a nie 
gdzieindziej powinno przyjść do Starcia Moskwy 
z Europą.

Spodziewam się, że tym razem, kiedy kvew 
polska leje się w Rodopsfcich górach, kraj na to 
wezwanie ginehym nie pozostanie. : pospieszy z
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Kammierzc Oregorowicza.
TOM I.

(Ciąg dalszy.;
u-oio godziny ósmej rano przybyła wspa- 

•Wa karata ciągniona przez parę koni mogą- 
p®h być ozdobą najbogatszych stajni paryskich. 
'Okri i stangret przybrani w świetną liberję, 
•awiadomili pitnp Lucas, że odtąd zostawać bę- 

na jej rozkaz./, jakoteż na rozkazy panny 
a prócz tego cztery inne konie, z któ- 

lK i  łt? ,& iorzchowe i trzy powozy różnego 
*■*“ "*»  oddane są na ich nsłngi.
4 t t ^ l ybyx aie 8łodki zachwyt i stan na wpół

-  przytomny, to pani Lucas byłaby zacho­
rował* pod wpływem wielkiego szczęścia. - -  Od 
0’ 4SU dc czasu tylko przecierała oczy, jakby 
g c u ła  nabrać przekonania o rzeczywistości od­
bieranych wrażeń.

Czyniąc przygotowania do podróży, z»po. 
ni&ła prawie o Eugenji i dopiero zwróciła tro- 

itff na jej ubranie zaniedbane, skoro n m - 
fHo .odąć do karety. ’ vrŁy

— Czy ty tak pojedziesz jak jesteś teraz 
napytała od niechcenia.

_  Jedź matko sama naprzód, odpowiedzia- 
l genja głosem drżącym, przedewszystkiem 
Wstąp do kościoła i pomódl się na moją inten­
cję. Potem jedź do naszego pałacu obejrzeć czy 
Wszystko jest należycie urządzonem. Kareta niech 
po mnie przyjedzie o drugiej po południu, ale 
?w ™»eśmej. Przywdzieję moją białą sukienko

M k ‘ P iin S w 114 aw°]ein sercu z°bowiązanit Ka-
S u K S S dla niej> nie
Włćkowanma 8por6w ze swoją
bńltśs iJ l im  !  mówiąc prawdę nie uwa-
^ O i ^  £ S 1B  ^ taraWlaó si« Md fcym Praed- był 2 bezpieczonym raz na za- 

tttaf u tc  przedmioty nie zajmowały ją

— Dobrze, moje dziecię, mówiła całując z 
roztargnieniem czoło Eugenji. — Przyjedziesz
0 drugiej po południu lub kiedy zechcesz. Po­
słucham twej rady, pojadę do kościoła, bo kiedj 
Bóg jest dobry i litościwy dla nas, to i my nie 
powinnyśmy zapominać o modlitwie. Zresztą chcę 
wjrwołać trochę zazdrości pomiędzy mieszkańca­
mi n szego miasteczka. Będą mieli o czem mó­
wić skoro zobaczą wspaniałą moją karetę. Do 
widzenia, moje dziecię.

Wymówiwszy to chciała spiesznie wyjść z 
pokoju.

— Matko pobłogosław mnie, zawołała Eu- 
genja z płaczem padając na kolana.

— Błogosławię cię, moję dziecię, rzekła pa­
ni Lncas stojąc na progu, jakby nie chciała stra­
cić napróżno najmniejszej chwili czasu.

Usłyszany turkot karety był dowodem jej 
odjazdu.

Eugenja została długo na klęczkach wśród 
rzewnego płaczą. Obojętność pani Lucas dotknę­
ła ją boleśnie. Dla jej pokoju, dla jej szczęścia 
nie cofnęła kroku przed ż&dnem poświęceniem a 
tymczasem nie usłyszała najmniejszego słówka 
pociechy, współczucia i miłości w najuroczystszej 
chwili swego życia.

Nieszczęśliwa dziewica we wspomnieniach 
p. „jsziośei szukała pewnej osłody dla swego ser­
ca Piękna i szlachetna po* ić jej ojca naryso- 
wacą była żywo w jej wyobraźni. Do ostatniej 
chwili swego życia dawał on jej jednostajne do­
wody największego poświęcenia i miłości. Pra­
wdopodobnie z krainy wiecznego pobytu patrzy 
na nią ze współczuciem, ubolewając nad jej u-
padkiem^ e ^ g j j  szeptała Eugenja zalana 
łzami, ty znasz tajniki mego serca, i wybaczysz 
mi obraną drogę obłudy i kłamstwa. Chcę uchro 
nić matkę przybraną od nędzy, a ty sam wska­
załeś mi poświęcenie dla drugich jako najwa­
żniejszy obowiązek chrześciański. Staczałam wal­
kę z upartym losem aż do zupełnego wyczerpa­
nia sił moralnych i odjęcia mi wszelkich godzi­
wych śridków zarobku. Umieram z kłamstwem 
na ustach, byłam przeklętą w tem, będę prze­
klętą w przyszłem życiu. Ty jednak ojcze nie 
będziesz gardzić swoją córką, bo spełniony grzech 
wyzyskania przez człowieka będącego głównym po­
wodem mego nieszczęścia opłacam śmiercią męczeń 
ską, nie wiedząc czy Bóg zechce mi wybaczyć 
straszliwą zbrodnię samobójstwa.

Eugenja obtarłszy oczy z łez, wstała z zie­
mi wdziewając szybko na siebie białą suknię
1 welon, jedyne przedmioty pozostałe ze świe­
tniejszych czasów jej żywota.

Usiadłszy później przy atole napisała na pa- 
p łern :

Ciało moje proszę wydać panu Karolowi Pi- 
grenier Tym sposobem spełniam przyrzeczenie 
zrobione mu w dniu wczorajszym. Umieram z 
jego przyczyny, gdyby więc _ cofnął opiekę nad 
przybraną moją matką panią Lncas, to duch 
mój ścigać go będzie ustawicznie nie dając mu 
chwili wypoczynku."

Położywszy imi ,̂ nazwisko i datę, biedna 
panienka zamknęła st^-annie zwi i okna, po­
zatykała watą szczeliny, a zapaliwszy stos węgli 

przygotowany na fajerce, usiadła na krześle przy 
oknie patrząc z dziwiłem jakiemś rozrzewnieniem 
na mury starego zamku. Kilkadziesiąt zaledwo 
m rów oddzielało ją od człowieka, który okazał 
jej w pierwszem i ostatniem spotkania wiele 
wtpółczacia i dobroci a którego ona całą duszą 
pi .och* la. — Spotwarzona w jego oczach stra­
ciła cały urok w życiu. Jednakżeż była niewin 
ną i w poczuciu swem była godną miłości naj­
szlachetniejszego człowieka. Śmierć dopiero oczy­
ści jej wspomnienie i wywoła może z piersi mło- 
d: eńca westehnienie żalu.

— Jeżeli jednak nie dowie się o niczem, 
zapytywała sama siebie Eugenja z pewnem prze­
rażeniem, jeżeli ladzie złośliwi przekręcą pra­
wdę i przelotne nawet wspomnienie o mnie wy­
woła w nim uczucie wstrętu? Boże mój! Boże ra­
tuj mnie, mówił: biedaczka wstając z Krzesła i 
idąc chwiejnym krokiem kn stolikowi.

Pochwyciła, konwnlsyjnie pióro piszą^
„Powie scie nu, że byłam niewinną....
W prędkim jednak czasie palące się węgle 

napełniły pokój wielką ilością dymu. Uczuła brak 
oddechu, zawrót głowy, nie miała sił dokończyć 
pisma i upadała z głuchym jękiem na podłogę.

(Koniec tomu pierwszego.)

Powstańcy na m
w  w y p r a w i ©  n a  L i t w € j .

Z  p am iętn ik ów

pułkownika T. Łapińskiego.

(Cią*, aalszy).
Słuchałem z wielkiem zajęciem, chociaż z pe­

wnym smutkiem, słów tego wysoko rozumnego 
człowieka, o którym-jeden ze znakomitych mę­
żów stanu Anglii wyTzekł, że się nigdy nie myli.

— Ależ panie Mazzini, rzekłem, stawiając 
nu ẑt sprawie tek fatalny horoskop, czemuż mi

Tl

; Ha, mój panie, jak widzę tonącego przyja­
ciela, to za nim do wody nie wskoczę, bom stary, 
sił nie mam a do tego pływać nie umiem; ale 

,w braku czego lepszego będę mn rzucał gałązki 
' albo laskę moją, ccociaż dobrze wiem, że mu to 
nic nie pomoże; będę biegał po brzegu i krzy­
czał o ratunek, chociaż będę równie dobrze wie­
dział, że ci, coby chcieli ratować, nie nmieją 
pływać, a ci co umieją, nie skoczą do wody, aby 
sobie nie zamaczać sukien i nie nabawić się 
kataru.

Więc jakaż by oyła rada pańska wnaszem 
położeniu ?

Radę dawać, rzekł po krótkim namyśle, i 
to jeszcze w sprawie dotyczącej wielkiego naro­
du, jest rzeczą nie tylko trudną ale i niebezpie­
czną. bo ".ogą wywołać szkodliwe i wręcz prze­
ciwne skntal które ten, co rady daje, zamierzał. 
Ruch, kt ry się obecnie w Polsce odbywa, nie 
jest wynikiem 8pr*vsiężenia lub agitacji pewnej 
liczby indywiduów, al< nieuniknione fatum. I na­
sze ruchy w i Włoszech, nasz:i konspiracje, .ię- 

ze lub mniejsze rewolucje, wj /ołysłały uśmiech 
litości albo słowa oburzenia tak zwanych ludz> 
rozsądnych, umiejących wszystko krytykować 
a nic nie robić, bijących czołem przed powodze­
niem, potępiających wszystko, co się nie nda.

Ale niezliczone n&sze klęski, chociaż cza­
sowo sprowadzały jeszcze sroższy ucisk, chociaż 
ci, którzy walczyli i ginęli, stali się przedmio­
tem wyrzutów, szyderstw i nienawiści wspomnia­
nych roztropnych ludzi, były jednak kamieniem 
węgielnym budowy jedności Włoch. Tak i wasza 
klęska, którą uważam za nieuchronną — i nam 
to samo jeżeli się bardzo nie mylę nie Drzei 
dzie bez pożytku na przyszłość, poruszy poczu­
cie narodowi „  ludzie i otworzy wam oczy na 
wiele rzeczy, ktirych teraz nie widzicie

Cóżbyś pan począł, będąc na mojem miejscu?
Na pana miejscu, szukałbym lepszeeo ano- 

sobu służenia ojczyźnie mojej, niż bezowocnem 
łamaniem karku na brzeca.h 
których was daleko w S  kra“ Ł k S a  £  
puszczą, iyb* żeby nie meli ju„ żadnege pułkn
n a p iłb y m ‘do6 rzld dySp0Z ĉji' lla paua miejscu 
myśle a 2 aarodoweg° wszystko co 

• •ii. wyjechawszy z wyprawą na morze 
“ lleni*bym kierunek okrętu i wrócił na K«.iifrft7’

Ze zdumieniem spojrzałem na przebiegłego 
Włocha, który zgadywał najgłębsze tajniki mojej 
duszy. Rzeczywiście myśl taka przebiegła mi raz 
przez głowę, ale się nie zatrzymała i nie przv- 
brała żadnych wyraźniejszych kształtów, i rzed 
nikim się też z nią nie zwierzałem.

A cóż* pytał mię śmiejąc jię mazzini, czy1 
nie przestraszyłeś pan bardzo jenerała Zamoj­

skiego opowiadając mu dziś moją wczc.^szą 
wycieczkę przeciwko Napoleonowi ?

Zkąd pan riesz ? zapytałem zdziwiony
Staram się wszystko wiedzieć, śmiał się da­

lej, od czegóż jestem głową konspiracji enropej- 
skiej, z i  cóż jestem skazany we Francji ua gi- 
lotynę, w Anstrji na szubienicę, w Rzymie już 
me, wiem na jaką karę śmierci, a we wszystkich 
państwach kontynentu nie wyjąwszy Włoch, na 
wygnanie. Profesja moja nakazuje mi ciekawość, 
muszę więc wszystko wiedzieć, a czego nie wiem, 
tego się muszę domyślić.

Gdym pożegnał Mazziniego była już północ, 
a zmęczony dwudniowem, uągłem zajęciem i o- 
statnią bezsenną nocą, spałem do białego dnia. 
O oznaczonej godzinie przybył komisarz wojen­
ny z czterema oficerami i doktorem. Trzech we - 
teranów z r. 1831: kapitanowie Magnnski i 
Kawka, i porucznik Mioduszewski, który wszę­
dzie być musiał gdzie walka, i w Tnrcji, i z 
Garibaldim, i w południowej Ameryce. Teraz 
niósł czerstwe jeszcze Zdrowie na usługi ojczy- 
ZL r; Czwarty był hrabia Tyszkiewicz, były rot­
mistrz huzarów moskiewskich. Doktor N. *), syn 
emigranta, niedawno ukończył nauki we Francji. 
Przybył jeszcze p. Kaczkowski (brat Zygmunta), 
były oficer piechoty arstrjackiej, zamieszkały w 
Londynie, oświadczaj' z chęć brania udziału w 
wyprawie. Przeznacz} łem tym panom zaraz po­
trzebne zajęcie. Kap. Magnuskiemn sporządzenie 
listy oddziału podług formatu, który mu wręczy­
łem. Kap. Kawce zakupienie dwudziestu czama- 
rek dla oficerów. Kap. Tyszkiewiczowi i Kacz­
kowskiemu ścisłe skontrolowanie broni i efektów 
znajdujących się w magazynie. Doktor miał zro­
bić dokładną rewizję każdego ochotnika, spisać 
wszystkich niezdolnych i chorych, którzy w ten 
moment oddaleni być mają, dostawszy na drogę 
do miejsca, w którem byli angażowani. Po krót 
kiem śniadania moi nowi towarzysze broni po­
spieszyli do wskazanych czynności.

Zostałem sam z komisarzem, który mi po­
kazał telegram komitetu paryskiego, donoszący, 
że 50.000 franków udzielić nie może, ale 30.000 
przesyła.

— Wiess co, panie komisarzu, myślałem 
nad tem, żeby nam się parę armat bardzo zdało.

— O i bardzo, ale to kosztowna rzecz, a 
my pieniędzy mamy mało, wieleby też trzeba ?

-  Lichoty kupować nie warto, zdaje mi 
się, że za 10.000 franków można coś dobrego 
dostać.

— Nie tak to wiele, tyle by można jeszeze 
oddzielić. Czy mam tę sumę wręczyć pułkowni­
kowi ?

*j feałuję, że nie pamiętam wszystkich nazwisk.



wszelkiego rodzaju pomoc). Do Polek mianowicie 
za braćmi naszymi się odzywam.

Półurzędowy dziennik konstantynopolski la 
Turąuie powtarza w całości Memorandum polskie

ścisły rozbiór i przyszedł do następujących re­
zultatów :

Co do p r o j e k t u  I.
C. k. krajowa Bada szkolna wnosi, afcjr art,

do kongresu, wydrukowane w Rzymie. Zawiera 14 ustawy szkolnej z d. 2. maja 1873 Dz. 
się ono w numerach 269, 270 i 272 pomienione- ustaw i rozp. kraj. Ł. 251 uchylonym został w
go dziennika,

W numerze 174 Gazety Narodowej w liście 
z Rzymu, mieszczącym w sobie obronę tegoż me- 
morjału przeciw Dziennikowi Polskiemu, opu-

dotychczasowem brzmieniu:
„Każda szkoła ludowa, w której nauka re- 

ligji wymaga przynajmniej 17 godzin tygodnio­
wo, będzie miała osobnego katechetę. Rada

szczone przez zecera wyrazy, uczyniły niezrozu- szkolna krajowa wyznaczy mu stosownie do za 
miałym następny okres: „Memorjał, ogłoszony w jęć jego, wynagrodzenie roczne*1, — a natomiast 
Rzymie, nie jest wyłączuą pracą zbiorową, dzi-! brzmiał jak następuje: „Co do warunku religii 
wnie jednak zgodną i harmonijną.11 Otóż czytać w szkołach ludowych i wynagrodzenia za jej 
należy: „Memorjał, ogłoszony w Rzymie, nie jest udzielanie obowiązywać będą przepisy ustaw
wyłączną pracą jednostki, lecz pracą zbiorową, 
dziwnie jednak, itd.“ Zresztą sens tego i dal 
szych okresów wskazuje, że brak tutaj słów kilku.

państwowych z d. 25. maja 1868 (Dz. ustaw 
państw. L 49) i z dnia 20. czerwca 1872 (Dz. 
ust państ. L. 86). Mogą jednak wydatki ztąd

Agitacja za nieodkupionemi Włochami trwa dla poszczególnych szkół wynikające, na wniosek 
ciągle na półwyspie. Ostatnie mityngi, odbyte w | właściwych Rad szkolnych okręgowych być przy- 
przeszłą niedzielę w Łirorno, Velletri i Cesenie jęte na fundusz szkolny krajowy, o ile na ten 
w Romaniach, wielkie wrażenie sprawiły. Mityng; cel przyznany zostanie uchwałą sejmową osobny 
cezeński, odbyty pod prezydencją Saffiego, byłe--kredyt z ogólnego funduszu krajowego.“ 
go tryumwira rzeczypospolitej rzymskiej z 1849 Na poparcie tego projektu przytacza krajo-
r„ był wyrazem nietylko republikańskiego stron­
nictwa, ale większości liberalnych Włoch. Prze­
szło sześć tysięcy osób wzięło w nim udział.

wa Rada szkolna następujące powody:
Według art. 14. ustawy z d. 2. maj?, 1873 

(Dz. ust. i rozp. kraj. L. 251) możua tylko w
Mowa Saffiego była znakomita. Dowodził on, żej tych szkołach ludowych ustanawiać katechetów
agitacja włoska nie jes f bynajmniej spowodowa 
na poziomemi widokami zawiedzionego łakom­
stwa, które widzi sie pozbawionem spodziewane 
go udziału w łupach, do których żadnego prawa 
nie miało, ale oburzeniem włoskiego narodu na 
kongres za to, iż zdeptał piawo narodowości i 
prawa ludów, których Włochy są głównemi o- 
brońcami. Saffi objaśnił przytem, że upominanie 
się narodu włoskiego o prcyrodzone swe granice, 
nie jest wcale wypowiedzeniem wojny Austrji, 
ale spokojnym i godnym protestem na przy­
szłość.

Hr. Robillant, ambasador włoski w Wiedniu, 
wezwany został do Wenecji, gdzie się królestwo 
włoscy znajdują. P. Nigra przybył tam z Peters­
burga z propozycją przymierza przeciw Austrji 
od cara. Bardzo być może, że p. Nigra hr. Cor- 
tego zastąpi.

Sekretarzem stanu Jego Świątobliwości na 
miejsce ś. p. Franchiego mianowany został kar­
dynał Wawrzyniec Nina, ur. w r. 1812.

Sprawozdanie

za wynagrodzeniem, w których liczba godzin dla 
nauki religii przeznaczonych wynosi przynajmniej 
17 tygodniowo.

Ody zaś obecnie żadna szkoła ludowa, na­
wet wydziałowa, niema 17 godzin nanki religii, 
więc nie można według powołanego artykułu u- 
stawy krajowej w żadnej szkole ustanawiać ka­
techetę za remuneracją.

Ustawa krajowa nie postanawia też nigdzie,, 
z jakich funduszów remuneracje dla katechetów 
miałyby być pokrywane. Wypadałoby zatem co do 
ustanowienia i wynagrodzenia katechetów zasto­
sować się do ustawy państwowej z dnia 20. 
ezerwca 1872 fDż. p. p. 1. 86), która przepisuje, 
w jakich szkołach katecheci za remuneracją 
mają być ustanowieni i że remunerację tę opła­
cać mają wyznawcy dotyczącej religii.

W myśl tej ustawy państwowej należałoby 
na rodziców za naukę religii nakładać kontry­
bucję i ściągać od nich potrzebne na remunera­
cję kwoty.

Taki środek wywołał oy powszechne oburze­
nie w kraju i byłby zdolny popchnąć ludność w 
objęcia bezwyznaniowości.

. . . . Ażeby więc tyra niebezpieczeństwom zapo-
Wydzicbi kratowego w przedmiocie niektórych biedź a z drugiej strony nie ubliżyć w niczem 

zmian w ustawach szkolnych ustawie państwowej z dnia 26. czerwca 1872
Wysoki sejmie! Dz. ust. państ. 1. 86, wnosi kraj Rada szkolna

Na ostatniej sesji sejmowej wniesione zo- P°wyższy dodatek, że W. sejm może potrzebne 
stały do Wys. sejmu liczne petycje nauczycieli jun<jusze “ a wynagrodzenie nauczycieli religu z
szkół ludowych i towarzystw pedagogicznych .o “  ^ e g ^ ^ S a ^ T a j S w a  Rada szkolna że zmiany w ustawach szkolnych i d .  2. maja' wreszcie aoaara Krajowa rtaaa szaoina, ze
1873. Petycje te nie zostały przez Wys. Izbę ;na razie postanowiła ustanowić nauczycielow re-
załatwione, lecz z innemi niezałatwionemi spra-, ^ lł w szkołach cztero- i więcej klasowych,
wami Wydziałowi krajowemu do załatwienia 24 80b* pociągnie wydatek w sumie 16.830
odstąpione. w. a. rocznie.

Ponieważ w mowie będące petycje poruszyły Wydział krajowy nit może się zgodzić na
zasadnicze kwesfjc, Wydział krajowy uważał za : proponowaną przez kraj. Radę szkolną zmianę
swój obowiązek, nim przystąpi do powzięcia sta- • §• 14. ustawy z dnia 2. maja 1873 (Dz. ust. kraj.
nowczej decyzji, znieść się poprzód z krajową ur. 251), a to z następujących powodów:
Radą szkolną. Najwyższa ta nasza instancja, ■ Kiedy W. sejm uchwalał tę ustawę,  ̂ obo-
szkolna, równie przejęta ważnością przedmiotu, wiązywały jnż ustawy państwowe z dnia 25.
wyznaczyła osobną komisję do rewizji obecnie:, maja 1868 Dz. ust. pańsw. nr. 48 i z dnia 14.
obowiązujących ustaw szkolnych i zaprojektowi jmaja 1869 Dz. ust. państw, nr. 62. W ustawach
nia odpowiednich zmian w tych ustawach ; tych, jak równie w ustawie z dnia 20. czerwca

Na podstawie elaboratu tej komisji powzięła11872 Dz. ust. państ. 1. 83 przyjęto za zasadę
trajowa Rada szkolna ostateczną decyzję dnia,«> do ^nagrodzenia za naukę religii, iż tylko

13. lipea 1878 za 1. 4514 i przesłała nam pismo, wyzna.. „  odnośnej religii do wynagrodzenia
w którem oświadcza, iż w udzielonych sobie p e -. nauczyciela obowiązani są.
tycjaeh nauczycieli szkół Indowych i towarzystw! Wys. sejm w §. 14,, nie stając w sprzecz-
pedagogicznych nie npatruje słusznego powodu ności z temi ustawami, wyznaczył wynagrodze-
do zmian krajowych ustaw szkolnych i że po uie z funduszu szkolnego tylko na ten wypadek,
kilkuletniej praktyce nie dostrzegła w tych u- jeżeli nauka ta wynosi tygodniowo przynajmniej
stawach takich wadliwości, któreby wymagały,17 godzin.
zmian tyeh ustaw w większych rozmiarach. Od tego czasu stosunki się nie zmieniły, nie 
Wszakże uważa za pożądane, by nastąpiły zmia-; widzimy zatem żadnej potrzeby zmieniania pod 
ny w art. 14. i 29. ustawy z d. 2. maja 1873,tym względem ustawy krajowej. Nie widzimy 
Dz. ustaw kraj. nr. 251 i w artykułach 11, 16. jej tern mniej, ile że remunerując tylko 152 na- 
i 29. ustawy kraj. z d. 25. czerwca 1873 D z.! uczycieli religii przyrósłby wydatek w sumie

jowe, Rady szkolnej dc nowej ustawy, niepozo- 
stawało by W. sejmowi jak tylko wstawić na­
tychmiast całe wynagrodzenie dla wszystkich 
nauczycieli religii do budżetu, jeżeli się nie chce 
narazić, jak słusznie przypuszcza krajowa Rada 
szkolna, na wielostronne nalegania i zarzuty.

Wydział krajowy nie przeczy, że nauczy­
cielom religii, chociaż nie uczą przez 17 godzin 
na tydzień, należy się słuszne wynagrodzenie. 
Ale stanowczo oświadczyć się musi przeciw spo­
sobowi, w jaki według powyższego projektu kra­
jowej Rady szkolnej ciężar ten miałby przejść 
na kraj, jak niemniej przeciw przyjęciu tego cię­
żaru w obecnej chwili.

Jeżeli stosunki naszego kraju choć cokol­
wiek się poprawią, nadejdzie chwila stosowna, 
w której będzie można postawić nauczycieli re­
ligii na równi z innymi nauczycielami, a to przez 
stosowną zmianę nstawy i wstawienie kosztu do 
budżetu krajowego.

W końcu zauważyć musimy, iż wstawienie 
do ustawy doaatku przez krajową Radę szkolną 
projektowanego, nie ma żadnej praktycznej do 
niosłości, albowiem i bez tego dodatku wolno 
W. sejmowi wstawić do budżetu pewną kwotę 
na remunerację dla katechetów.

Z tycŁ tedy powodów Wydział krajowy nie 
przyjm njo do swojego projektu proponowanej 
przez krajową Radę szkolną zmiany § 14. usta­
wy z dnia 2. maja 1873 1. 251.

ustaw kraj. 1. 255.
Zmiany te uwidoczniła Rada szkolna krajo­

wa w dwóch projektach, które dołączamy pod 
'/. ’ /. i przesłała nam je z motywami wyrażając 
życzenie, aby Wydział krajowy przedłożył je 
Wys. sejmowi do uchwalenia.

Wydział krajowy wziął te projekta pod

16.830 zł. w. a. rocznie, któremn na razie bez 
podwyższenia dodatku do podatku, jak to wyka­
zuje preliminarz na rok 1879, nie bylibyśmy w 
stanie podołać. Musimy tem więcej wystąpić 
przeciw proponowanej zmianie art. 14., ile że 
stawia ona Wys. sejm w drażliwe i poniekąd 
przymusowe położenie. Przyjąwszy projekt kra-

— Nie trzeba, ja ją już mam.
— A to zkąd ?
— Powiedziałem od kogo, komisarz był bar­

dzo uradowany, i postanowiliśmy bezzwłocznie 
wziąść się do zakupienia artylerji.

—  Tylko proszę, kiedy już cały świat o na­
szej wyprawie wie, i kiedy ambasada moskiew­
ska posiada bezwątpienia całą listę efektów i 
broni w naszym magazynie, niechaj przynajmniej 
nie wie, że wieziemy armaty. Nie widzę potrze­
by, aby oprócz nas trzech, ktokolwiek więcej o 
nich wiedział, będzie dosyć czasu na to wtedy, 
jak się odezwą w boju. Jak skończę kupno, każę 
wszystko w jednem miejscu złożyć, aby ztamtąd

{>rosto na statek zawieźć można. Nie widzę na 
iście oddziału żadnego oficera artylerji, posta­
ram się, aby takiego zaangażować.

— Aby tylko nie Niemca.
— Dajcież mi spokój z waszą germanofobią; 

wezmę Chińczyka, gdy będzie zdolny.
W toku rozmowy przyniesiono listy z pocz­

ty, a między niemi odpowiedź doktora Gałęzow- 
skiego z Paryża. Odpowiedź, jak się tego spo­
dziewałem, była odmowną. W niemieckie posiłki 
nie pokładał wiele wiary, mówiąc, że jeżeli się 
chcą bić z Moskalami, to niech się formują na 
swój koszt, a Polska da otrzymanie i żołd. Nie 
uważał nawet za stosowne wspominać o tym pro­
jekcie hrabiemu Branickiemu, bo wiedział, że o 
angażowaniu go na potrzebną sumę ani myśleć 
nie można. Hr. Branicki wspiera powstanie, i ko­
mitet w Paryżu głównie jego pieniądzmi działa. 
Nie można żądać, aby na dwie strony pomai&ł.

Wszedł do pokoju mężczyzna małego wzro­
stu, wyrazu twarzy poczciwego i rozumnego, 
przedstawiając się jako drukarz wyprawy.

— A co to pan drukarnię ze sobą nosisz ? — 
zapytałem żartem, pokazując na ogromny zwitek 
papieru, który drukarz pod pachą dźwigał.

— Nie, pułkowniku, to jest projekt ulepsze­
nia balonów i nadania im dowolnego kierunku, 
nad którym od dwudziestu lat pracuję — i roz­
wijając papiery, zaczął mi wykładać swój wyna­
lazek. Krótko mówiąc, potrzebował nieborak li­
chego pół milionka, aby zbawić Polskę, puszcza­
jąc z obłoków grad kul i granatów na armię mo­
skiewską. AJe że niestety nie byłem w stanie 
dostarczyć mu tej bagateli, więc nie było dalej 
o czem gadać. Ogólnie, po przyjęciu dowództwa 
wyprawy nagabywany byłem przez najróżniej­
szych projektowiczów. Widać, że wyprawa wy- 
 ̂ szaloną, że chcieli

z jej dowódzcą ściślejszą znajomość zrobić.
• łł t *anemi niektóre oryginalne pro­
jekta. Jakiś oficer marynarki żądał parowca 
uzbrojonego w dwanaście armat i z ekwipażem

trzystu ludzi, opatrzony w listy kaperskie Rządu 
narodowego. Podejmował on się najprzód napaść 
na morzu Białem na klasztor naprzeciwko Ar- 
changielska, sławny odpustami, ściągającemi ro­
cznie krocie tysięcy prawosławnych pielgrzymów. 
Będąc raz w Archangielsku, odwiedzał ten kla­
sztor, położony na wyspie i strzeżony przez nie­
wielką komendę inwalidów. Podług niego, skar­
biec klasztoru miał wartość kilku milionów ru­
bli Jakiś chemik, Włoch, żądał to samo okrętu, 
aby wjechać do portu Kronstadt, a przejeżdżając 
łodziami, pod okręta zakładać jakiś palny mate- 
rjał, i wysadzać takowe w powietrze. He sobie 
przypominam, propozycja jego była identyczną 
z słynnemi dziś torpedami. Wyjawić tajemnicy 
nie chciał, ze słów jego wiele dorozumieć się nie 
byłem w stanie, zresztą na nic by się to wszy­
stko nie zdało, bo nie było pieniędzy.

Pan Heli, znany tabrykant rac wojenuych, 
przysłał mi modele swego towaru, zaręczając 
uroczyście, że tylko użycie jego rac może poko' 
nać Moskali.

Muszę teraz wspomnieć o Polesie, którego 
mniemaną zdradą dzienniki polskie uporczywie 
się zajmowały, tak, że takowa urosła do fanta­
stycznych rozmiarów. Widziałem pierwszy raz 
Polesa w czytelni polskiej kapitana Szumlań 
skiego i mówiłem z nim ledwie słów kilka; by­
ło to kilkanaście dni przed objęciem dowództwa 
wyprawy. W ciągu tego czasu zjawił się Poles 
w moim mieszkaniu, przedstawiając mi się jako 
pan Tugendhat z Warszawy, były uczeń kon- 
serwatorjum muzycznego w Petersburgu j arty 
sta na wiolonczeli. Pokazał mi też, chociaż nie 
pytany, swój paszport, datowany od dwóch lat, 
za którym podróżował po zachodniej Europie, 
najwięcej weWłoszech. Mówił, że życzy sobie udać 
się do powsti la, a niechcąc aby rodzina jego i 
ojciec, który niema majątku, tylko żyje ze służ­
by rządowej, mieli z powodu niego nieprzyje­
mności, przybrał nazwisko Stefan Poles. Zmiana 
nazwisk była naówczas epidemią między pow­
stańcami, nie było nic dziwnego, że i Tugendhat 
jej uległ. Gdy się wieść o mojem objęciu dowódz­
twa rozeszła, zgłaszało się wielu Polaków i jji- 
dzoziemców do mnie, chcących brać udział. Kil­
kunastu przyjąłem a między nimi i Polesa, ale 
nie jako wojskowego, bo do tego był zanadto 
słabowity, ale jako prywatnego sekretarza. Przy 
pierwszem przedstawieniu się zrobił na mnie 
wrażenie dosyć wykształconego młodego człowie­
ka, mówił i pisał doskonale po Dolsku, niemie­
cku, francusku i moskiewska, mówił nieźle po 
angielsku i włc~kr (C. d. n.)

255) zostają w dotychczasowem brzmieniu ucby‘ 
lone i mają brzmieć jak następuje:

§ .11. Rada szuolna okręgowa mianuje prze­
wodniczącego miejscowej Rady szkolnej z grona 
jej członków na lat trzy, zastępcę zaś jego wy­
bierają członkowie Rady szkolnej miejscowej z 
pomiędzy siebie absolutną większością głosów na 
ten sam przeciąg czasu.

Dyrektorowie i nauczyciele szkół podlega­
jący Radzie szkolnej miejscowej, nie mogą jej 
przewodniczyć.

Gdyby przewodniczący lub jego zastępca z 
powodu jakiejkolwiek: przeszkody nie mógł prze­
wodniczyć ua posiedzeniu, kieruje obradami naj­
starszy wiekiem z obecnych członków Rady 
szkolnej miejscowej.

Rada szkolna miejscowa, skoro się ukonsty­
tuowała, donieść o tem winna reprezentacji gmin­
nej i Radzie szkolnej okręgowej.

§. 16. Do nadzorowania dydaktyczno-peda- 
gog zuego stanu szkoły Rada szkolna okręgowa 
ustanowi jednego członka Rady szkolnej miej­
scowej dozorcą szkolnym.

Dozorca szkolny miejscowy ma się znosić z 
przewodniczącym szkoły.

Jeżeli powstanie pomiędzy nimi różnica 
zdań, to każda strona ma prawo ndać się do 
Rady szkolnej okręgowej po rozstrzygnienie.

W szkołach, gdzie jest, więcej nauczycieli, 
dozorca szkolny miejscowy ma prawo być obe

Dc pro- „nowanej przez krajową Radę szkolną cnym na konferencjach nauczycielskich, 
zmiany §. J9. tej samęj ustawy przychyla się W miejscowościach, gazie dwfe lnb kilka
Wydział kramy 7 w zupełności, albowiem nie po­
dobna pozostawić ani chwili nauczyciela na po 
sadzie, który się dopuścił czynów wywołujących 
Dubliczne zgorszenie.

Co do p r o j e k t u  II.
Ze zmianami w tym projekcie przez kraj. 

Radę szkolną propowanemi Wydział krajowy zga­
dza się w całości.

Projektowana zmiana §. 11. ustawy z dnia 
25. czerwca 1873 (Dz. ust. kr. nr. 255) zawiera 
wniosek postawiony na ubiegłej sesji przez po­
sła hr. Wojeiecha Dzteduszyekiego, z tą tylko 
zmianą, że mianowanie przez Radę szkolną okrę­
gową zastosowujemy tylko do przewodniczącego, 
nie zaś także do jego zastępcy, sądzimy bowiem 
że mianowanie samego przewodniczącego przez 
Radę szkolną okręgową daje dostateczną gwa­
rancję dla celów, które sobie wytknął poseł hr. 
Wojciech Dzieduszj jki, a które uwydatnił uza­
sadniając swój wnioseh Że zaś mianowanie 
przewodniczącego pri *  Radę szkolną okręgową 
jest koniecznie potrzebne, wynika z licznych wy­
padków, w których przewodniczącymi wybrani 
zostali ludzie, którzy nie posiadali pierwszych 
rudymentów nauki i do. piastowania tego rodzaju 
urzędów wcale nie byli uzdolnieni.

Równie zgadzamy się na zmianę § 16. usta­
wy z duia 25. czerwca 1873 Dz. ust. krajowej 
nr. 255.

Według dotychczasowych doświadczeń Rad 
szkolnych, ociągają się członkowie miejscowych 
Rad szkolnych po największej części z wypełnie­
niem swych obowiązków, z wielkim uszczerbkiem 
dla spraw szkolnych. Ażeby temu złemu zapo- 
biedz, wnosimy powyższe zmiany.

Proponowana zmuUa §. 29. ustawy z dnia 
25. czerwca 1873 Dz. ust. kraj. 1. 255 zamierza 
zapobiedz niepowetowanym szkodom, którychby 
szkoły doznały, jeżeliby każde zażalenie prze­
ciw uchwałom okręgowych Rad szkolnych miało 
moc odraczającą.

W końca nie maz.emy pominąć milczeniem, 
iż Lii ostatniej sesji sejmowej poseł Erazm Wo- 
lański żądał zmiany §. 3. nstawy z dnia 25. 
czerwca 1873 Dz. ust. kraj. 1. 255 stawiając 
wniosek, aby Rada szkolna miejscowa skłaaara 
się nietylko z reprezentantów koścuła, szkoły i 
gminy, ale także, aby do niej należał reprezen­
tant obszaru dworskiego.

Krajowa Rada szkolna oświadczyła się prze­
ciw tej zmianie z powoda, że tak §. 3 , który 
stanowi przedmiot wniosku posła Erazma Wo- 
lańskiego, jak i art. II. ustawy z dnia 2. maja 
1873 Dz. ust. k 251 nastręczają każdemu ob­
szarowi dworskiemu sposobność wejścia do Rady 
szkolnej miejscowej. Wydział krajowy przychyla 
się do zdania kraj. Rady szkolnej, albowiem 
przeważna część obszarów dworskich przyczynia 
się przynajmniej w jednej dziesiątej części do 
zwyczajnych wydatków corocznych szkoły a tem 
samem ma według tegoż §. 3 prawo do zasia­
dania w miejscowej Radzie szkolnej.

Wydział krajowy wnosi:
Wys, sejm raczy załączony projekt 3. Wy­

działu krajowego i projekt 2. krajowej Rady 
szkolnej uchwalić.
Z Rady Wydziału kraj. król. Galicji i Lodomerii 

z W. ks. Krakowskiem.
W( Lwowie dnia 23. lipca 1878.

Marszałek krajowy 
hr. Ludwik Wodzicki w. r 

Członek Wydziału krajowego i sprawozdawca:
Oktaw Pietrusa. w. r.

I.
krajowej Rady szkoLej projekt noweli do usta- 
wy dla królestwa G ncji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem, zmieniający art 14 i 
29 ustawy z duia 2. maja 1873. (Dz. ust. i rozD. 

kr. 1 251.)
Zgodnie z uchwałi sejmu Mojego królestwa 

Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozporządzam:

Art. I. Artykuł 14 i 29 astawy z dnia 2. 
maja 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. 1. 251) zostają 
w dotychczasowem brzmieniu uchylone i mają 
brzmieć jak następuje:

Art. 14. Co do nauki religii w szkołach lu­
dowych i wynagrodzenia za jej udzielanie obo­
wiązywać będą przepisy ustaw państwowych z 
duia 25. maja 1868 (Dz p. p. ni. 49) i z dnia 
20. czerwca i872 (Dz. p. p. 1. 86.)

Mogą jednak wydatki ztąd dla pos*czegól 
nych szkół wynikające, na wniosek właściwych 
Rad szkolnych okręgowych być przyjęte na fun­
dusz szkolny krajowy, o ile na ten cel przyzna­
ny zostanie uchwałą sejmową osobny kredyt z 
ogólnego funduszu krajowego.

Art. 29. Na usunięcie z posady skazać mo­
żna tylko nauczyciela, który mimo poprzedniego 
w drodze dyscyplinarnej ukarani , dopuścił się 
ponownie opieszałości lub 'nnycL wykroczeń w 
służbie.

Jednak nauczyciel dopuszczajmy się czynów 
wywołujących publiczne zgorszenie, może być 
skazany na usunięcie z posady bez poprzednich 
kar dyscyplinarnych

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Mo­
jemu ministrowi wyznań^i oświecenia.

krajowej Rady szkolnej projekt noweli do ustawy 
dla królestwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Kra­
kowskiem zmieniający postanowienia §§. 11., 16. 
i 29. nstawy z d. 25. czerwca 1873 (Da ustaw 

i rozp. kraj. L. 255.)
Zgodnie z uchwałą tegoż Mojego królestwa 

Galicji i Lodomerji wraz z w. 1 p Krakowskiem 
rozporządzam:

AU I. Paragrafy 11., 16. i 29. ustawy z 
d. 25. czerwca 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. L.

szkół Rauzie szkolnej miejscowej podlega, może 
być dwóch aozorców szkolnych wyznaczonych do 
nadzorowania dydaktyczu -pedagogicznego.

Inni członkowie Rady szkoluej miejscowej 
mają także prawo odwiedzania szkół, aby się 
przekonać o ich stanie. Prawo wydawania po­
trzebnych zarządzeń nie służy wszakże pojedyn­
czemu członkowi, tylko całej Radzie.

Członków miejscowej Rady szkolnej zanied­
bujących swe obowiązki, może Rada szkolna o- 
—ęgowa kat ić grzywnami od 1 — 10 zł«- w. a., 
które mają Dyć użyte na cele szkolne.

Gdyby w skutek takiego zaniedbywania o 
bowiązków sprawy szkoły miejscowej doznawać 
miały uszczerbku, w takim razie Rada szkolna 
okręgowa będzie mogła dlr zapobieżenia złemu 
wprost od siebie zarządzić co uzna za stosowne.

§. 29. Do stanowienia uchwał potrzebna 
jest obecność więcej niż połowy członków. — 
Uchwały zapadają absolutną większością głosów.

W razie równości głosów rozstrzyga prze­
wodniczący, który ma także prawo wstrzymać 
przeprowadzenie uchwał, sprzeciwiających się 
według jego zdania ustawie, i zasięgnąć natych­
miast decyzji Rady szkolnej krajowej.

Przy obradach i głosowaniu nad sprawami 
tyczącemi się osobistych interesów jednego z 
członków, członek ten udziału mieć nie może.

Zażalenia przeciw uchwałom Rady szkolnej 
okręgowej idą do Rady szkolnej krajowej. Wuu 
sić je należy w Radzie szkolnej okręgowej.

Zażalenia te, jeżeli zostałj wniesione w 
czternastu dniach po ogłoszeniu uchwały, prze­
ciw której stron? sir bali, mają moc odraczającą, 
wyjąwszy gdyby zw!._:a w wykonaniu uchwały 
przyniosła dla szkoły niepowetowaną szkodę.

Art. II. Wykonanie tej ustaw y polecam mo­
jemu ministrowi oświecenia

Wydziału krajo regu projekt nowelli do ustawy 
dla królestwa GaJ^ji i Lodomerji wraz z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem zmieniający art 
29. ustawy z dnia 2. maja 1873 (Dz. ust. i roz­

porządzę! krajowych 1. 251.)
Zgodi ; z uchwałą sejmu mojego królestwa 

, aiicji i Lodomerji wraz z wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozporządzam jak następuje:

Art. I. Artykuł 29. ustawy z d. 2. maja 
1873 (Dziennik ustaw i rozporządzeń kraj. 1. 
251.) zostaje w dotychczasowem brzmieniu uchy­
lony i ma opiewać jak następuje:

Na usunięcie z posady skazać można tylko 
nauczyciela, który mimo poprzedniego w drodze 
dyscyplinarnej ukarania, dopuścił się ponownie 
opieszałości lub innych przekroczeń w służbie.

Jednak nauczyciel dopuszczający się czynów 
wywołujących publiczne zgorszę] e, może być 
skazany na usunięcie z posady bez popizednieb 
tar dyscyplinarnych.

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam mo­
jemu ministrowi wyznań i oświecenia.

Kampanja austrjacKa w krajach tureckich.
Tuczą, która na samym wstępie do Bośnii 

d. 1. b. m. przywitała armię austrjacką, była 
przepowiednią nie bardzo fortunnego przebiegu 
okkupacji. Dziś mamy r.LvWU hiobowy telegram.
0  losach kolumny jen. Szaparego (20. dywizja), 
która stanowi lewe skrzydło armji, i miał wi­
doczne zadanie zajść twierdzę Zworril ia gra­
nicy bośniacko-seroskiej, tyle jedynie wyło wia­
domo, że d. 4. b. m. „po raz czwarty" tłumił i 
wybuch powstania w Graczanicy. Walcząc z nie 
zmiernemi trudnościami dalej, marsz jej zast? 
nowił się pod Tuzlą, gdzie po dwudniowej bi­
twie została przez Turków odpartą, i atakowa­
na zapewne równocześnie od boków i tyłów, „dla 
zabezpieczenia swoich komunikacji11 musiała się 
cofnąć napowrót do Graczanicy. Rezultat te: 
tłumaczy nam, dlaczego dotąd takie panowano 
milczenie o. tej kolumnie. Tak więc stwierdzają 
się coraz więcej obawy, które opinia publiczna 
głośno objawiała przeciwko okkupacji i robieniu 
porządku tam, gdzie przecież lepszy był porzą 
dek, niż teraz je»t i na przyszłość będzie. Smu 
tpe ewentualności czekają armię austrjacką. Do­
tąd wysłano tam około 80.000 wojska. Wkrótce 
okaże się potrzeba wysłania jeszcze drugie tyle. 
Koszta policzywszy do tego, niebawem uczujemy 
skutki rzadkiej w dziejach nieoględności.

Powodzenie dwóch innych oddziałów, operu­
jących ku Serajewu, może być łatwo zakwestio­
nowane, gdy na tyłach i komunikacjach armii 
zacznie się̂  partyzantka, a dla skutecznej obro­
ny przed nią trzeba będzie liczne i gęsł s trzj- 
mać wszędzie załogi.

Z Kostajnicy donoszą d. 12. bm.: Na prze­
strzeni pomiędzy Banialuką i Jajcami, ?o lewej
1 prawej stronie gościńca leżące mieściny Bron- 
zeni-Majdau, Sanski most, Klucz, Kotor i Skan- 
der Vakuf zostały obsadzone oddziałami 7. dy­
wizji, mieszkańcy rozzbrojeni, i dotychczasowe 
władze postawione na razie pod kontrolę au 
strjackich komendantów placu. Rozzbrojeuie ma­
ło co pomoże, bo ludność tamtejsza, od wieków 
przyzwyczajona do broni, potrafi ją ukryć, i do­
być w .danym razie. Rozzbrojenie tedy będzie tyl­
ko illuzją.

Zwolna nadchodzą teraz listowne wiadomo­
ści o pochodzie jen. Filipowicza. Streszczamy je 
wszystkie po kolei. Zaraz na pierwszej stacji 
pod Der w en tem zt-brakło siana dla koni, a pod 
czas ulewy nocnej, gdy woda wdarła się do ną 
miotu komenderującego, schronisko to byłoby by­
ło porwane, gdyby nie rotmistrz huzarów hr. 
Henryk Sizzn. który 7ervTow0_ęT się ^uchwycił 
drążki namiotowe i z W ...kin Wysiłkiem
trzymał.

O katastrofie rekonesansu kap. Itfilinkowie*4 
umieszcza Polit. Corr list jastępujący, dużo od- ,, 
mienny od dotychczasowych wersyj:

„W  Maglaju oficerowie dowiedziawszy si « 
koncentracji powstańców poa Żepczami, masze­
rowali tam z wielką ostrożnością. Do godziny 9. 
zrana pokazywały się wprawdzie po onu stu 
nach gościńca tu i owdzie pojedyńcze zagadkowi 
postacie, ale uie strzelano, dopiero gdy przodo 
wy pluto i dojeżdżał do pierwszych domów W 
Żcpczacb, padły strzały ze wzgórz. Pomcznik 
Deklewa kazał plutonowi zsiąść z koni, i po czę­
ści w tyraliery, po części w zwartej linii odstrzf- 
liwać się w kierunku, zkąd strzały padały. Lecz 
co minuta wzmagał się ogień przeciwny nietylko 
od frontu, ale i z boków na resztę szwadronu. 
Zakomenderowano tedy odwrót nasamprzód wo­
zów z kasą (w której było 30.000 złr.) i baga­
żami pod opieką porucznika Fajdeszka. Odwrót 
szedł zwolna, bo trzeba było, czekać na spieszo­
nych huzarów.

Tym sposobem defilowano w nieustanny] 
ogniu aż do Maglaju, gdzie Dyła nadzieja odpo 
czynku i stawienia czoła. 5V Maglaju wpadł 
szwadron w zasadzkę, i rzucił się całym pędem 
kupą naprzód, powstańcy jednak porozciągali 
byli łiuewki w poprzek drogi i zatarasowali jąr 
kamieniami ciosowemi. W tem miejscu jeździ y 
padali wraz z końmi, a Turcy strzelali w .. n 
tłum. Rotmistrz Paczona umykał pieszo. Wach 
mistrz Micheller podał mu swojt go konia. 
ogóle huzary dawali dowody wielkiego męztwa v 
zimnej krwi. Część szwadronu ogrodami prze­
darła się. Dopiero daleko za miastem zgromił 
dziłn :5ę pieszo i konno 55 ludzi. Brakowało* 
poruczników Choryńskiego, Deklewy i Hajdeck* 
z 89 szeregowymi. Ponieważ ze wzgórz odezwały 
sfę nowe strzały, przeto zgromadzona reszta nie 
mogła się dłużej utrzymywać, i ścigana przez * 
godziny strzałami, dotarła do mostu nad Uszora 
gdzie stała kompanja rezerwowego pułku nr; 
27. Dowódzca j j kazał się uszykować i kopać* 
rowy strzeleckie. Na wiadomość o tem stojąc 
pod Dobojem kapitan Vessel z 4. kompanją pułku 
inżynierji posunął się naprzód, i mimo 10-go* 
dzinnej poprzedniej pracy uf irtyflkował most, a1 
prócz małego oddziałkn pow tańców HK-jSię nil 
pokazało. Tymczasem nadchodzili huzary pieszo 
D. 4. b. m. znalazł się także porucznik Deklewt 
z 15 huzarami, a 8 ich oczekiwano jeszcze.

N. W. Tagblatt donosi z Żepczów d. 9. b. 
m.: Kupy porzuconych karabinów, bagażów i n- 
downie znaczą drogs, którą powstańcy uchodzili 
Znaleziono także całe paczki kaimów (pieniędzy 
papierowych), ale nie rządowych, lecz takicht 
które rząd narodowy w Seraj'ewie kazał narobić 
nadając im kurs przymusowy w całej Bośnii.

Zabrano także czerwoną, jedwabną chorą­
giew z napisem: „Śmierć napastnikom", jakote 
różne ważne pisma w języku tureckim. Pra 
trzymani z bronią w ręka powst ńcy będ sta 
wieni przed sąd wojenny. Dotychczas jednep" 
_ylko rozstrzelano. Dziś zrana rozstrzelano dwóch 
innycn. Jeden z nich, zaptieh, starzec 6? let '* 
należał do morderców hr. Churińskiego, i tilirf 
buty jego na sobie. Drńgi, młody był jednym i 
dowódców; przy wzięciu Maglaju ranny nltfyi 
się w krzakach nad Bosną.

Znaleziono go, a ponieważ w jeg domu 
większa część zrabowanej samy (14.500 gid.) zo 
stała odkrytą, i udowodi' uo mu, że należał d» 
zabicia porucznika Haidecka; przeto jenerat ni 
mógł go ułaskawić. Żepcze nie obsadzono zarai 
z wieczoi i, co dało powód do ubolewania gd 
dnych zajść. Ludność prawosławna napadł: a- 
domy mahometan i zat ęła je plądrować, b   ̂
piero na wiadomość o tem Wysłano kobopańm 
pułku Franciszka Farol Powstańcy gospodarir 
wali w Źepczaclr w1 sposob straszliwy Sam Ha^ 
dżi Loja miał tau być, i kazał iąc głowę 
nieposłuszeństwo defterdarowi D ud effendieflT 
Nasze wojska zabra y tam kasę kajr lakamattf- 
W kierunku ^Wranduku wczoraj jui -  
wojska przy latarniach z przewodnikami, i  bjr 
najmniej nie jest pewną pogłoska, że 
i Sienica są opuszczone.

Wiener Abendpóst w optymistycznym arty*. 
kule sławi pochód 7. dywizji (jen. Wirtemberg 
skiego) i zajęcie Trawnika, miasta liczącego 
16.000 mieszkańców (1800 rodzin turecMch, 400 
rodzi katolickich, 150 prawosławnych 66 i f '  
dowskich) i doskonałe koszar] na OÓO feołnif 
rzy 'Yprawdzie dzisjkjsż* ei gram donosi iui 
połączeniu się tej kolumny z kolumną je :. Fili­
powicza, ale jeżeli prawdą jest, że powstańcy * 
Liwna wyruszyli ku Skoplie (D Wakuf), to za 
biorą tyły kolumnie ks, ŁW:rtefnbergskieiga 

Znajdujemy także wiadomość prywatną, 
na tyłach jen. Filipowicza jakiż oddział powstać 
czy wpadł do Kotorska (trzecia stacja od Brodu) 
i spalił to miasteczka- - 5

Listy z Podola.
List VII.

Mój drogi Stani ilawie! Zapytujesz mnie cz&itt 
się to dzieje, ie  podolska szlachta, mafac ta* I 
cudowną glebę, nie posiada, pieniędzy ?

Zapomniałeś, mój drogi, ie  pieniądi. jest V 
oszczędność i nic więcej, bo jeet towarem, jal 
wełua, sukno, cukier itp. Jeżeli kto ihce być za­
opatrzonym w pieniądz, nie dość poii&da* choćk£ 
największe obszary łanów najlepszych lub najpifi 
kniejgzych lasów, ale trzeba nmieć go zbiór ć,
-nieć tyle przezorności i być biegłym, tyle w tir 
"huokach, aby wydatki zaetosować ściśle do przy ­
chodów, aby pierwsze nie przewyższały dmrich 
Na Podolu zaeada ta oie jest znaną. , 'h

Ponieważ jednak pieniądz przedstawia, w ści"1 
iłem tego słowa znaczenia, wykonaną. pracę, i  po 

uieważ w żadnym krają na świer.ie nie mi go tyli 
aby mógł przedstawić ów ogrom .wykonanej'pracy 
ponieważ ruch pieniędzy, jako towarn, .pominU 
wszelkich ułatwień i najlepszych ś.odkór koiuurikaCi1 
jest dość{ trudnym, ponieważ nakoniec trreba e< 
było mieć, aby przedstawić 7racę zaczętą le  ol< 
wykonaną, ladzie wymyślili tak zwany k r e d y t  
który jest największą dźwigni? przemysłu Kredy 
z natury rzeczy samej, oparty jesi na uczciwośc* 
i rzetelności, i w miarę tego jak uczciwość i rzi 
telność jest większa, kredyt j e '•• większy i taósził 

Pod zaborem ai trjackim iest bardzo dn(| 
instytucji kredytowych, choeiai małych, a pomistf 
tego kredyt jest niezmiernie drogi i trudny, 1 sH 
płaci 12 a nawet 18°/0 ’*

U żydów, nielichwiarzy, w tutejszym tegnsłrt 
wa znaczeniu, kiedyt jest jeszcze droższy oni w1* 
pożyczają najtaniej na 18%

Przyczyna tak drogieiro kredytu j ist t alki? 
ubóstwa kraju, wadliwości nsta w aoatrjack ~ i • 
znaczne, części naszej, nierzetelności, któn byn*it 
mniej .nio wynika z nienczoLwości, ale hi-ki »P‘ 
wy w rachunku arytmetycznym, tak^e l * 
czyny wysokości opłacrnyof- procentów. . VJ\

My bierzemy z, chęcią pieniądze, wsfędzMi 
gdzie dostać możemy i z teiu glęboklcm ros 
srioue, żeby je -swrćcić. Najcr^ściej jodu- k si, 
raźnie, że gdy pizyjdzie trrmiij 7spłace! li r ft  

ipieniędzy nie mamy, bo nie ‘chcieliśmy zajmośff 
i się takiemi bagatelami, j*k najprostsi* raolisnk



2óż wię- /obimy? Prosimy o prolongatę, i po- 
if natrą prośbę nawet parę razy, a gdy 

7 $ y t  ostatecznie został wymówiony, idziemy do 
instytucji kredytowej i w niej podniósłszy 

]jjw*kę, płacimy zaległe raty pierwszoj. rówuie 
H i koszta ztąd powstałe.

Ozęftó tlę zdarza, te tabnla jakiegoś majątku 
da ^ol®jn® z towarzystwa kredytowepo,
/  u»ku hipotecznego, od tego ostatniego do ban- 

bytow ego itd., aż nakoniee się tak zairna 
itktô  ^  kredyt zostaje straconym i mająte wy- 

Wa się na sprzedaż 
Iłsł ^  jeszcze ów kredyt, drogi jak jest, był 
Słn "6*6 obracany na tilepszenia majątkowe, nie- 

'  zwane melioracjami, na zaknpno iuwenta- 
1'Udowę folwarków uowycb, łatwo byłoby je- 

t dl w**ś®icielowi obszaru dworskiego wyjść z 
prz ba produkcja zostałaby podniesioną. Ale
w  ̂ ®a»zem gospodarstwie ziemia coraz więcej 
blmłfBCŁa * coraz mniejszy wydaje plon. Ja- 
Ii. l ł P0sobem, szlachcic, raz wlazłszy w dlngi
‘ 'tkwiarskie,

ca, ponieważ ron ktoś pod oknami „ducka®. Musia­
łem się więc i ztąd wynosić. Byłem człowiekiem 
„dnckającym® a p. oficjał takich Indzi nie znosi pod 
oknami swego mieszkania. Odprawiłem tedy furę i 
usiadłem naprzeciw w rowie, chcąc się schować i 
nkryć przed p. oficjałem, a dopiero o godzinie 12 
podszedłem cichaczem pod drzwi węhodowe dworca 
kolejowego czekając na ich otworzenie. Czekam —
12 minęła — cisza —  '/» na 1 minął na zegarze 
kolejowym wprost drzwi wiszącym —  jeszcze ci­
cho. —  Pociąg pospieszny ma za pół godziny na­
dejść a ja mam oddać paknnek, knpić bilet. Nare­
szcie 25 minnt po 12tej słyszę skrzyp klucza, wcho­
dzę nieśmiało, czy p. ofi jał mi to za złe nie we­
źmie a złożywszy wymaganą ilość guldenów i cen­
tów za bilet, proszę p. oficjała o księgę zatalefi,
która na każdym dworca znajdować, się powinna, i I Kowalskiego i innych, by ich aresztować. Ci bro 
w którą podróżni swoje zażalenia wpisywać są n-iniąc się, zaczęli strzelać z rewolwerów na sołda- 
prawnieni. P. oficjał jednak zamia t wydania księ- j tów — kilku z nich zostało rannych. Ale ndało

Isię im nareszcie schwytać Kowalskiego i wycią-

naczelnika żandarmów Dobrodiojew wraz ze strażą Dalej liczy Moskwa na zniweczenie roz- HOTEL ZORŻA : B. hr. Komarnieki z Sas* 
policyjną oraz żandarmami w liczbie około dwu- ( działu Bułgarji na Bułgarię właściwą i na Ra- «owa. St. Matkowski z Jeziorna. W. Ustrzycki z 
dziestn osób. Przybywszy do wskazanego miesz- melię i połączenie obu w jedno księstwo. Czelatycz. K. Felkl z Pragi,
kania, zastał tam prócz mieszkających powyżej wy- W Azji liczy na wcielenie ziem Łazów , skoro sb*-m iiiiraramiiwmmazaniawManMammmammmHi 
mienionych osób nadto Władysława Świtycza, Jam Batam posiędzie i na pozostawienie latam  jako LwÓW, z Izby hand.owej, 13. sierpnia.
Kowalskiego, Edmunda Studzińskiego i Bazylego porta wojennego i ^  Akcje X& SZtakę
Klanowa. Po oznajmieniu celu Swego przyb” cia Anglia prócz zabern Oypm dąży teraz jeszczi kuponu bieżącego).
wezwał sztabs-kar ań ^obrodiejbw Kowalskiego, do zaboru Meteleny a nawet i Krety, jak i do
aby, jeśli ma jakie pisma zakazane, oddał mn je, 
Zaledwie to wymówił, kiedy Kowalski wydobył re­
wolwer z kieszeni, a mówiąc: „oto moje papiery®, 
zwrócił takowy do Dobrodiejewa. Rewolwer nie 
pnścił, Kowalski zatem porwał sztylet na stole le 
żący i ndrzył nim w skronie Dobrodiejewa i ciężko 
go ranił. Kapitan nszedł * mieszkania a proste 
sołdaty na rozkaz jego zaczęli przystępować do

przy coraz mniejszej produkcji może 
ifiw «”  * Potrzeba nadzwyczajnych nrodza-
k  * jakichciś nadzwyczajnych, sprzyjających oko- 

albo nadzwyczaj wielkiej oszczędności i 
aby majątek raz zadłnżony oczyścić. Takie- 

 ̂ 1 *Prsyjającemi okolicznościami były lata wojny 
j i dzięki im wielka masa szlacheckich ma­
ików  była matowana. Wielki bowiem przewrót 
Poiecznych stosunków, uwłauzezenie włościan, za- 

szlachtę zupełnie ni przygotowaną, i bez pie- 
y, bez rryrobłonego pojęcia co to jest praca 1 

l‘* ł* :ę tern s. mem dla niej ci.igtm strasznie dotkli-; 
'J Z którego, bez wspomnianej wojny, wyjścli 

Ł«  miała
■ Dla czego zaś w obec tak drogiego kredytu, 

-Wachta me postarała się o założenie wielkiej in- 
ytucji, w guście towarzystwa zaliczkowego, lub 

ijSS11 podobnego, trudno odpowiedzieć.
drogi Stanisławie, że przemysł 

tutejszy nie posiada drngiego czynnika 
®go przedsiębiorstw?, a mianowicie pieniędzy. 

c.- łbaczys/. wkrótce, te mn brak takie i trze- 
"m ik a , a mianowicie ramion do pracy.
 ̂ nazwiskiem r a m i o n  do p r a c y  nie 

a r°zumieć samych robotników, ale 1 ich prze- 
kierowników, aozor.ów, słowem wszyst- 

° “ ejaliltów, pod zarządem i kierunkiem któ- 
; roboty ,ię w; k0„nją.

sto* V®ciahż'--i ®ą tem w świecie przemysłowym w 
ttnkn di robotników, czem są oficerowie w sto 
u do żołnierzy. Jak nie ma armii bez kadrów. 

®ez oficerów i podoficerów, choćby było najwię- 
15 “ błkirray, tak nie ma ramion do pracy, czyli 

otnlków, bez oficjalistów.
Twój na zawsze.

gnąwszy go na korytarz poczęli wiązać. Wtem 
przybiegli Switycz i Witaszewski z rewolwerami — 

i żołnierze puścili Kowalskiego, nchodząc na schody

gi rozpoczyna następną indsgację:
—  Na co panu księgi?
—  Życzę sobie wpisać zażalenie.
—  Jakie to ma zażalenie być?
—  Takie, jakie wpisać nznam za stosowne. j i unosząc ze sobą ra*y. Walka przeniosła się
—  Księgi nie dam, dopóki pan nie powiesz ci tedy na schody. Z jednej1 i drugiej strony hu-

pan będziesz pisał. Jczały nieustające strzały i glosy .zabijać tych
—  Chcę napisać, że w nocy, mając około pół Jłotrów żandarmów.®

mili do miasta, dokąd drogi nie znałem, pod gołeu Switycz, Witaszewski i Klenow również od-
niebem blizko 3 godziny musiałem czekać, i chcę ’ nieśli rany, z tei» Wf>zystkiem nie poddawali się —
skonstatować, że drzwi webodowe dopiero po danym po raz wtóry pojmany na schodach Kowalski bro-
przez samego p. oficjała terminie otworzone z os ta- nił się sztyletem i ranił znów kilkn żołnierzy,
ły, a zatem zaledwie ua 20 minnt przed nadej- Wreszcie po ' godzinnej walce przybyła cała
ściem pociągu, gdyż równocześnie i kasa otwartą komenda żandarmów i wzy~tkich aresztowała po 
została. krótkiej już z nim1 utarcz Zabrano prócz nich

Czy pnkałeś pan? riole pism rewolucyjnych, a nadto ceoionki, które
Nie, obawiałem się narazić p. oficjałowi,1 służyły do odbijania oaezw r°wolucyjnvcn. Wszyscy 

zresztą dworzec kolejowy nie karczma, więc nie i aresztowani stawali obecnie, jak wyżej powie- 
mam czasu dalej rozmawiać, i ponownie proszę o dzieliśmy, przed sądem wojennym w OdesK Do 
książk szynów zarzncuuyoh im przyznali się, i wiać.za-

Nie dam książki, odrzekł p. oficjał, a jąc, że należą do BtronniCtwa rewolucyjnego w 
zamkuąwszy okienko jak poprzednio drzwi przed Moskwie, co zaś do oporu władzy wojskowej i 
nosem, zakończył rozprawę. walki z nią, utrzymywali, że działali w rozdra-

Opowiedziałem fakt ten bez jakichkolwiek do- inieniu. W  d i- i  6. b. m. zapadł na nich wyrok, 
datków i oddaję go niuiejszem pod sad opinii a mianowicie: Jan Kowalski skazany został na 
pnblicznej. śmierć przez i ozstrzelanie: Switycz Władysław do

Jaworów 12. sierpnia 1878. tatożnych ynbót na ośm lat, Witaszewski, Studziń-
Hfyjdy.ław Lachowicz, aptekarz i wice-burm. skl Edmnni ", Kłenow również do katarźnych robót 

— [literackie towarzystwo przyjaciół każdy po lat cztery, Afanasiewówna i Witten na 
P olsk i. Dzieunik angielski „Tb( Dsilj Chronicie® zesłanie do gnbenr tobolskiej a Mierzauowa na 
w numerze z dnia 8 b. m. zamieazcza pod dc areszt czterotygodniowy.

k o n ik ia miejscowa i zamiejscowa,
wów dnia l i .  sierpnie

I  * Wycieczka „Gwiazdy® do laska BNa Pasiekach* 
C kstyn artystów na Górze Zamkowoj, które nie przy- 

do skutku w niedzielę, z powodu ćwpogody, od- 
pdą się jutro.
i *  Posiedzenie Redy mttUBWej odbędzie się fiziś wo 
ftodę z uderzeniem {O^ainy Jej '"ieczc rem. Na oo- 
|*ądku dziennym: 1. Wybór zastępcy I. delegą 
js  na czas słabości p. Wieczjńskiegc 2. W niosek o 
dodatkowy kredy* . *a Łmria utrzymania itraży woj 
Powo-policyjęsy ia r  iff77. s . fi-recher o wy 
£ kwoty *lr. ż n ztqjąc«j ceny kupna rełrt

1 pod lrStó '^ , ć. łTi, MjBk względem nadania o 
aionego um z fundacji miejskiej w- szkole

odnicaej, przy ogrodzie botauiczuym we Lwowie. 5.

losci
fM ł
łgco, - - -a-----------------    J — - -  w.

upa Zubrzv, o oddauie pola w obszarze 5 m. 591

I  Zgromadzenie drukarzy wars/iiwskicb postanowi­
ły, dla nczczenia jubileuszu J. I. Kraszewskiego, zająć 
Kę zbięjanipm składek j pczygotowan>cC‘ iru pamiąt- 
iowego — portretu jubilata z czcionek

Pani Helena M o d r z e j e w s k a  przybyia do 
trakowa, dla odwiedzenia rodziny.

i * , Obywatel óiemi bislskioj postanowili oflarowc ć 
• Ł Krar twegiemn pamiątkowy puhar, zrouiuuy z 

'ifira, oprawionego w złoto, Dar to godny śpie- 
sakr „Witold owych bojów.*

* 1 Prud kilka dniami odbyły Ji& we Wiedniu za­
ręczyny hrabianki Klementyny Potockiej, córki namiest­
nika, ż hr. Janem Tyszkiewiczem. Ślub odbędzie się 
We Środę d. 4. —rześaia b. r. w kośeiele katedralnym 
^ e  Lwowiu
f * Policja poznańska dziwnej jakiejś trzyma się 
logiku ILamia* ślm erza, który zawinił, chętnie wiesza 
kowala. W  „KfirjBrte Pozn.® bowiem czytamy: Han- 
jllarzo zamisjscow,i zwożą jeszcze zawsze na tutejsze 
fargi r y  b y / n i e  m r j ą c e  p r a w e m  p r z e p i -  
l a u e j  w i e l k o ś c i  Ztąd toż następują tak częste 
konfiskaty, i tak w zeszły piątek zabrała znown poli 
pja 6 i pól kopy r a k ó w  i wrzuciła je w Wartę. 

Aa „niedorosle® ryby zabierają więc dorosłe raki i 
Wrzucają do Warty 1 Cnds! cuda!

* W S t r y j n  urządzają artyśc lwowscy w nie­
dzielę przedstawienie. Odegrany zostanie skt jeden z 
Jrajedji Pr. Wężyka „Wanda®, tudzież komedja z 
Trancnzkiego „Na nerwowe panie* i melodram A. Ła-

lowskiego „Stefan z Pokucia®. vV program wchodzi 
Jakże hnmoreska p. J. Laina „Bal n braostwa®, k irą 

dczyta p. Zboiński. W przedstawieniu wezmą udział : 
‘ *ni annieka, p. Zamojski, Zboiński i Lubicz.

wyższym tytnłem artykuł, który brzmi w tłuma-1 P° ogłoszeniu powyższego wyroku, z tłumu,
czeniu jak następuje: Jak donosi Gołot, który się zebrał przed gmachem

W tych dniach zebrał się i odbył w Londy- »ądowym, rozległy się na ulicy wystrzały. Do wy­
śle miting zioiony z przyjaciół Polski. Przewodni «łan®J dla rozpędzenia tłumu roty żołnierzy strze-

onyn zaś n« nim lano z rewolwerów. Czterech żołnierzy raniono, 
byli; Buronet Bnrdett Contts, lady Augusta Por- Dwie osoby z publiczności abito wystrzałami da- 
lett, sir R. Crawes, M. Donnell, Dr. Worthlogton, n®ml z tłumn. B ta rozpędzić tłum, nie dawszy 
Col. Pinney, W. F  Sntherlaud Edwaris, W . U. ani jednego strzała.
Bir^beek, Mr. Edw Johnstone, Mr. Wright, major -  Z  K z y m u  otrzymujemy oryginał i poda-
Sznlczewaki i inni. i eml l)rze' ®d listu zaiwiad łającego, iż król Hum-

8prawozdanie objaśniło, że jedną z przyczyn b®rt 1 kfójfw a Mał orz- *ą itcsymsli "lemorjał o 
założenia tego towarzystwa przed 40 laty przez Pol*®.®- List ten napisany na urzędowym papierze 
znanego męża stano ks. Adama Czartoryskiego, było z królewskim herben sobandzkiego rodn nosi 'y 
to, aby przez nie Anglią informować od czasn do drukowana 1 ow ą : U Segretario particolare di S. 
czain o sprawach Polski Dziś zatem, jak sprawo- ił fis, i podpiBanj jest przez hr. Vh i-ego 
zdanie dalej wyłnszcza, powtórzyć trzeba, że rząd ministra L__uler Meg domu i senatora królestwa 
moskiewski przez cały ten przeciąg czasn nie włoskiego; brzmi zaś jak następuje:
:pr: ostał prześladows 6 języka polskiego, usuwając Medjolai 3. sierpnia 1878. Dostojny Panie Hrabio, 
go z sądownictwa — publicznych instytucji a nawet ^ d  jięczny jeepem JW . Panu za uprzejmą
z ulic, a nadto jednym znk»z6w zabronił Polakom przeiyłkę dwóch igzemplarzy Memorandum poda- 
nabywać ziemię inaezoj jak przez snkcesję. Obok h®£° w imienin P«i ki berlhuaiemu kongresowi, i 
tego w straszny spoi f>b nawracano Unitów ua schi- tosownie do pańskiogo życzenia doręczyłem Ich 
zmę; wyłączano katolików rzym kościoła od nrzę- .rólewskim Mościom egzemplarze dla Nich przezna- 
dóę i utrudniano wychowanie dzie :i poiskicL Fan- 1 ezone. 
teip jest, że narodowe instytneje, przyznane tra k -1 Chcłąj pinyjać Panie Hraoio wraz naJeźnemi
tatom wiedeńskim a zatwierdzone przez samego Tobie dziękT ponowne "BWiadeetWo "łebskiego 'mego 
cara Aleksandra I ,  gdy tenże objął Królestwo poważania 
Polskie- jnii nie egzy tają — rząd moskiewski zaś Minister :
“ limo te pobiera rocznie od Anglii snm  ̂ 75.001 isone.
fant. *zt., która była przez państwo zapewnion: JW . Panu Ersiiitś ■ Władysławowi olozyc^iemn
Moskwie traktatem w Chanmofit jako kejr^enśat? w Rzymie,
z* dot ymanie Pofice artykułów zawarowanycl _  Bonap&nV8ta rży  k o lp o r t e r ?  Gazette

ongresem wiedeńsl :m 1 Tribut&iae doooi ó p«ży«resżliowaufc w J»a-
r srebiwszf rzmlatkę, *e towarzystwo ryin nirlakiegi Piot.a Łady ( uliada dit Lidy*l,

' '^•“ •'-ifihoeMd---- 'peilrofinwit. ’ fahryfeują^j i
♦ L u J f  L *prawozdanie powiada, że trZewlącej po miuScie miniaturowe wizerunki „Na-
t  w n!.i, ,be?rłe^  tej okolicy ®k< c 70. Pol* - 'p C.. ,nŁi ;y.“ i  obne w herby, godła i takie na-
l a £  Drzv(nlily a 600 I Z08S » zna pfsy, jak: nwsz7»tkr dla iua i przez 1 .i®, Fi-
r tf 10 m i  W po w°i° ie o niepodległoś, deliB ad imperinm“ ltp. Łada ma 18 lat Wi*kn;

w e , r , i ‘ w  M

usadowienia się na jednym z ważniejszych punk­
tów Małej Azji.

Turcja liczy na to, iż Rumelję jeszcze obe-, 
tnie więcej przez zatrzymanie wprost przy Tur­
cji tych ziem, które powstanie rodopskie objęło 
dalej spekuluje aby Grecji nic nie dać, a z ziem, 
odstąpionych traktatem berlińskim Serbii i Czar­
nogórze, zatrzymać te części, w których ludność 
przeciw? ą jest przyłączeniu jej do Serbii lub 
Czarnogóry.

Austro-Węgry od razu z okkupacji czasowej 
' traktatem berlińskim zawarowanej pragną wy 
tworzyć stałą anneksję, i przeciwne były za­
warciu umowy z Turcją, gdyż toby im tę an­
neksję utrudniło.

Rumunia decyduje się nareszcie na zamianę 
Bessarabii na Dobruczę skoro niema sił prze­
szkodzić zaborowi Bessarabii— ale zrzec się for­
malnie prawa do Bessarabii nie chce.

Serbia t Czernogóra liczą na to, iż gdy 
walka Bjśniaków przeciw okkupacji austrjackiej 
potrwa ułużej, może nadarzyć się dogodna spo­
sobność dla nich przyłączenia Bośnii do Serbii 
a Hercegowiny do Czarnogóry.

Jednem słowem wszyscy myślą o tem jakby 
przy przeprowadzeniu traktatu berlińskiego tak 
rzeczy urządzić, ażeby co niedogodne jest dla 
nich nie wykonać, a co dogodne podjąć 1 zająć, 
choćby to było przeciwne traktatowi berlińskie­
mu. Niema w traktacie berlińskim wzajemnego 
zooowiązania się do egzekucji warunków tego 
traktatu. Zostawiona każdemu wolność przepro­
wadzenia tak traktatu jak mu się spodoba, a 
jak mu siły wystarczą.

Jak trwałem dziełem pokojowem jest trak­
tat Derliński, świadczy nietylko kampania bo- 
śuiacka, ale dziś nadeszła wiadomość, że w an- 
ncktowanej przez Serbów okolicy Vranja wybu­
chło powstanie, a koło Batumu i Artwina ró­
wnież ludność chwyciła za brof

Hadżi Loja, naczelnik rząau narodowego w 
Seraje wie, jest rodem z Macedonii, i należy do 
derwiszów „świętych®, chodzi prawie nago, ale 
jest mężczyzną pełnym zapału i siły herkulicznej.

236 60 239 -  
132 60 135 — 
246 — 250 — 
216 — 220 —

Kolej galic. Karola Ludwika 
„ Lwowsko - Czerń. -  Jassk.

Baukn hip. galic. po 200 złr. . .
kred. galic. po 200 złr. .

II. List żart. n« 100 dr.
(be* kuponu bieżącego).

Tow. kred. gałiu. 5 pret. w. a. . 85 80 86 75
* 4 „ „ 80 25 81 25

„ « « 5 ,  okres. . 85 80 86 75
Banku bipot. galic. 6 pret. . . 91 20 92 —
Galie. Zakł. kred. wlośe. 6 prc+ 91 92 60

D I. Listy d łu żr- % 100 złr .
Ogólnego roln. kredyt Zakład’

dla Galicji i Bukowiny “ pret. 90 25 91 30
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjn galicyjskie . . .  83 70 84 70
Pożyczka kraj z r. 1873 po 0 pr. 90 91 ■—
Obligacje komunalne Zakl ki 11. 6°/„ 90 —  91 25 
Losy miasta Krakowa . . .  K  25 15 50

„ * Stanisławowa . . .  20 22 -
V. Monety

Dnkat bolonderski. . . . . .  5 36 5  46
„ cesarski..................................  5 41 5 49

N a p o le o n d o r ..................................  9 23 9 32
Półimperjai rosy jsk i......................  9 42 9 54
Rubel roSjjoki srebrny . . . .  1 71 1 81

„ „ papierów? . . .  1 21 1 23
100 marek niemieckich . . . .  56 50 57 50
Srebro . . , . . .
Kupony w srebra . .

mwimiiHmmrni

i  —  Stanisławów. Dnia 18. sierpnia 1878 o 
godzinie 4. po pełudnin odbędzie się tu walne zgro- 

lżenie Towarzystwa straży ogniowej, na które 
Wszystkich ezłouków tak czynnych jakoteż honoro- 

y«l dni. nęm zapraszamy. Miejsce zebrania *ię 
w 5*4 Wuaohu straży ogniowej. 
jt itaay zawiadowczej straży ochotnioŁeJ gniew »j.
■; —1 Z Jaworowa. Jako przyczynek dc 1 iągle 
f®Wtarzających się narzekań na nraędaików kole- 
!^Wych, których f ' 11 tępowanle jest niejednokrotnie 
ii® do zniesl nia, niechaj posłuż”  fak mstępojący: 
% Dnia 4. bm. w sprawie niecierpiącej zwłoki, 
jmuziony byłem ndać aię do Wiednia; w tyr celu 
®ojeekałem o. ostery godzin drogi do Mościsk, aby 
iaaz wziąść do pociągu pospiesznego, gdzie jednak 
ytrzybywezy o ’ /* Ba w nocy wedłng rygom 
kolejowego, zastałem drzwi zamknięte. Na pnkanie 
roełńgaez kolejowy otworzył je, lecz wpnśclć do 
|eli poczekalnej niechciał, oświadczając, że pan ofi -. 
|jał na to nie pozwoli. Udałem się tedy do pan:, 
|flcjała prosząc, aby drzwi do klasy kazał otwo 
gzyi, na co otrzymałem krótką i węzłowatą odpo- 
yriędź, że pociąg odchodzi o 3jt na pierwszą po pół- 
>o«y. ii zatem dopiero o 12tej w nocy zgłosić się 

1 lyj taki „przepis®, a na zapytanie gdzie- 
efiąjał radził ten czas przepędzić, odpowie- 
U wogę się udać do restanracjl naprzeciw, 

ląe aię do tego nieubłaganego wyrokn, opar- 
na mocy „pyzepisz® wyniosłem się do tej re- 

■Unraeji opodpl b«< y- '  *  kolejowego, ale ponieważ
prostym, brudnym szynku 

^yaowjWm 'W mynr A ^ie mogłem,a. da raiazta p
S S L dro»i wpozob yło jechać postanowiłem noo c„,:a prze-

&  r  obok dworc 4 p
. r ^ LLOL 2al«dwle b o ­wiem usśfiOIWwi -Wę-aż tkrre, w ibodzl- p UŁji <

i w* daje polecenie Woźniey, aby odjechai pd dw r-

Gospodferstwo, przemysł i lian<KL
LWÓW dni? 13. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k i p i e b k i e j.)  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłng jakości: ■■ ,Ł1 ^

^PllBllldft A24FW0fiA< Ofl 9 ~  d<K0'9o iłij blftłfl 
od 9-— do 9 25 z l i  żółta od 8 75 do 9 —  zł. 
jo  Ina —r-—  do - ' —&*• ‘ Zyto od b 25 do 5-50
Ł n ve   do 4 57 zł. ‘ Jęczmień b io  -ar.
o d '6-25 do 6 50 z ł„ pastewny od 4-75 do 5 25 zł. 
»c Ji«  0d 5 —  do 5-25 zł. Groeh do gotowania 
od 6 —  do 6-25 zł., pastewny od 4 50 do 4-75 zł. 
łWyka »d 4 —  da4 ‘ l® # 1  — Bób od 8-50 do 
8 7ę zfc-_ ‘ Mnkirtć stara od 5-50 do 5-75 zł., 
nowa od 5-- io  5 25 zł. — *Rzepak zim. od 
12 75 do 13 —  żL ’ b zePak l®tni od 11*25 do 
11 50 zł. —  ‘Lnianka od — '—  do — •— i ł  —  
*Nasienii lniane od 12-— do x2-50 z ł .—  *Ni lenie 
konopne od — '•••* d® — i ł . — ‘ Koniczyna od 25 
do 30--*- zł. Km—ek od • — do —  —  ;ł. —  
Anyż od -—  do *1 —  Anyż pl iki 41
do 42*—  zł.

Z b o ż a *  " ar  * 0 ® ®,u fi w e :  Pszenica cze» 
wona o 26 zł " żytc Zi. Jęczmień 5-50 zł.
O -ies 4,50 zł -** Nasienie Inianb 9-75.

Spirytt- aa lOROP Utrów procent:
Gotowy od -iy-—■ do 52*60 zł
W  terminaeh w ndesiąeu:

—•—* zł. Usposobienie :
U s a g a .  O jitoduktr A ułamkiem oznaczonych 

irzeka poniżę, aiposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

ł) Mdłe.
W  a l  _ t i -inrfc rubel l;23 j/J ; napo

laondor 9.287, * v

ńlśwpr? ,nl du rzemiosł 
dniowo 5 s. 3 d. Ini£ byli to polityczni przÓstę. 
pey, którzy po wojnk, krymskiej naturaln a zn 
szeni byli azukać achinnienia w Anglii. Ostatnia 
katcgorja składa się i powstańców 186.3 4 W y­
gnańcom tym niepodoima powrócić do kraju nie 
dla ch podeszłego wiekn i niemocy a że żadnej 
amnestj sp.dziewać się nie mogą a rządć mo­
skiewskiego świeża hiatorjr Wiery Za.nliczówny 
dowiodła, jak \ m me wiele potrzeba, aby na 
młoda dziewczyna wystawioną była na niesprawie- 
dliwośei i gwałty policji moskiewskiej.

Towarz. miało w r. zeszłym dochodu 385 fuftt 
szt. 2 s. wydatkn 387 fant i zt. 18 *., domó r 
dla chorych 585 a resztę rozdzieliło pomiędzy rj 
gneńców i opłaciło koszta tześein pogrzebów J łó- 
wnl druroczyńcy byli Polssy w kraju będący jak 
np. ks. W t )zar'o- *sk. , Leon Sapie la, Tow. 
dobr. pań w Paryżu, które złożyło przez hr Dzla- 
łyńską 1: JO fr. Dalej zmar. • ks, Fr. Goldsmid 
Rew. H. ’«Rk, kr, o f  Dewonshire, bar. L. RotschildJ 
kap. Hnslett, Mr. Cl ance, Lady Simona, szczegół-’ 
niej zaś bar Buidetu Contts, którego dobroczynno­
ści Tow. nieraz wieli, ziele zawdzięczało. Wreszcie 
prezydnjący wyraża nadzieję, że Towarzystwo de 
lej egzystować będzie i nie stawać W dawaniu po­
mocy nieszczęśliwym.

Lord jJarrowb/ "rzedstawił potem, że w obe- 
anyeb czasach zwłas cza potrzeba kontroli nad mo­
carstwem, które wystąpiło jakoby broniące wolno­
ści i eligli, a tym czasem samo ją gnębj i prze­
śladuje; o leż nad -sedł czas, że uwaga publiczna 
mnsi być zwrócona na Poląkę- choćby jjri nie dla 
samych nlespr a wiedli ości, dlatego, łbj wspierać 
nieszczęśliwych i tych, którzy są niejako ostatnią 
chorągwią dawnej lotności która ieszcze po-
wfewa

Następnie sir frr-wes M. i>onn«l zaprt ouo- 
wał rezolucję, którą uoparl Ed. Jo istone i którą 
ogólnie przyjęto. Rbz,ol"eja ta brzmi: „Mityng y - 
nurza żal szczery, że i .ąd moskiewski, występnją- 
cy w obronie słowiańskich Indów i ich autonomii, 
praktykuje system niegodny wytępienia nar ode o- 
śei „ajucywilizowańszego słowiańskiego Indu; który 
odznaczył się w historji swoją cywilizacją —  a 
praktyknje gwałty, mimo że autonomię i interesa 
Polski gwarantował traktat, do którego cała Euro­
pa i Moskwa należały*. Na tem posiedzenie się 
•kończyło.

 Z a jśc ia  0tb »sR ie  akt oskarżenia objaśnia
w ten tposób: Jeszcze w dnia 11. lutego rb. oby­
watel m. Odesy, niejaki Tiszkow, zgłosił się do 
zarządn żandarmskiego Odessy, przedstawiając mn 
odezwę, podżegającą do rewolucji i zabójstw pod 
tytułem : „Głos nczciwych lndzi* ; dalej doniósł, że 
a "tatarów jego, pań Witten, Mierzanowej i Afa.
nasiewówny oraz Witaszewskiego zbierają «ię c<? . . . .  „ _„
dzień wieczorami młodzi lnizii i że spc iól życia n&bie,. lub też n a  takie wykonanie, które sprze- 
rzeczonych osób, wydaje mn się Dardzo poaejrza* i czue jest z literą i duchem tegc traktatu, 
njm 1 że odezwa powyższa jest ich dziełem. W I tak Moskwa Spekuluje na nieoddanie Ru- chowa 
•kutek tego udał si tegoż dnia o godzinie 9. j munii Mu uczy lotnimo, iż Bessarabję R n ^ ń -  UOTPT. KUHNA 
wieczorem na przy aresztowanie tycbio pom cnik akij z .b ro ł; E. Up ki z Kraanrg

Wiedeń 13. sierpnia. Według wiado­
mości, nadesłanych z głównej kwatery jen. 
Filipowicza, połączenie głównej kolumny z
7. dywizją, idącą od Trawnika, nastąpi pod 
Vitez.

W :dłng doniesień od 20. dy uizji (jen. 
Szaparego) z d. 13. b. m., jen. Sz*pary nie 
mógł spełnić na razie pornczonego sobie za­
dania, posunięcia się pod Zwornik. W  po­
chodzie swoim 20. dywizja miała forpoczto 
we utarczki d. 4. b. ra. pod Graczaoicą, d.
8. pod Han Pirkowacz, dnia 9. zaś i przez 
Ccły dzień 10. b. m. walki pod Tuzl? wśród 
niepokonalnych trudności prowiantowych, 
gdyż prawie wszystkie konie jnezne nległf 
zmęczeniu i poginęły. Niektóre powózki mu 
siały być ciągnione i popychane ?§kami lłdz- 
kies . Wobec tego jen. Szap nznał za 
rzecz konieczną nie będąc do kegi p i z 
Bi przyjąć la zmuszonym, dia zabe^jie
hii ‘lobie linii komunikacyjnej, ofoąd slfito 
Graczaniczy. O stratach 20. dywizji w tych 
różnych potyczkach nie masz dotąd żadnych 
sprawozdań.

W iedeń  14. sierpnia. Z  głównej kwa 
tery w Z cr :cy d. 12. bm. douoŁzą: Przed­
wczoraj z szóstą dywizją [jen. Teguthoffa] 
po przejścia wąwozu wrandackiego bez prze­
szkody i jak mjlepszem obsadzenia zamka 
.amtejszego, najęliśmy Zenicę. Tutejsza lu- 
dność katólhtki ryszła uap.T zec' i powitał., 
konie ndernjącego burzliwęmi ikrzykami „Z i- 
Vioi* tudzież serdeczną nrzeiuou.ą [Z Zeta 
cy do Seraie»a jest 'omaze i* ■ 1( mii dro­
gi ftea.]

KonsCRUtyuopol 13. sierpnia. We­
dług doniesień z Serejewa, komitet rządowy,, 
ustanowiony przez ludność powstańczą, po­
lecił san>ianowanemu przez siebie guberna­
torowi Hafizowi baszy aby pośpieszył na­
przeciw wojrl *ustrjacdch ' orosił o po­
błażliwość dla ludności (?).

Według otrzymanych doniesień, uważa­
ją ta za rzecz niemożebną dalszy opór zbroj­
ny ze strony powstańców.

e h e m e d  A l i  b a 0za z o s t a ł  za­
m i a n o w a n y  1 o m i t a r z e m  P o r t y  w 
Bośnii dla uspokojenia Mdneści, i odjeżdża 
tam bezzwłocznie.

Belgrad 13. sierpnia Jak słychać, w 
jyowym Bazarze [mała tu^ei za turecka 
przy południowo, granicy -serbskiej] Odby­
wają się zgromadzeni a dla  organizacji >po-

100 50 102 —  
*00 — 101 90
a-rawtai “lw iaeiunsran

KURS G IBłD Y WlEi,ifiN3KIEJ 
WIEDEŃ 13. sierpnia 1878. 

godi ’na 2. minnt 18 p« połndnir
Yęgier. kred. 234.—  
jiglo-aiutr. 111.25

Kolej Kar. Lnd. 237 50 
Kolej Połndn. 74 76 
Kolej Elżbiety 170 — 
Węg. Nordostb. 121 76 
Węg. Ostbahn — .—  
Galio, indemni*. 83 75 
Kilej siedmiog. 11450  
Losy tureckie 27.20 
Kolej Państw. 257 —  
Losy węgier. — .—
Marki niemieckie 57 40 
Renta węg. 6 /# 89.30

Losy kred, towe 162 50 
A icje. fran.-anst. — .— ■
Unionsbank 71.—
Nordbahn 203.50.
Kolej Alfbld. 122 75.
Kolej Lw.-czer. 133 50.
Rndolfsbahn 123. —
Węg. obi. p. w zł. 68 — .
Losy z r. 1864 142 60.
VerkehrBbank 106 50.
Węg. galic. kolej — .— .
Bankverein 112.50 
Kolej Albrechta — .—
B e a tk i  rubel papier, i .23 */,.
Wied. Comonal. 93.75 usposobienie: mdłe 

Wiedeń d. 14. sierpnia, 
guujńna 10 minnt 36 po połndnia.

Akcje krwyw.. 2A5 30 Anglo - aastrjackie 112.25
Kolei Kar. Lno 237.25 Kolej Południuwa 75.—
Union tank . 71.30 Napoleonder . . 9.27 ’/g

Usposobienie: silne 
Berlin d. 13. sierpnia.

RuB8. Banko. . 214.25 Credit Actien . . 46! 50
Lombarden . 130.50 Galiaier . . . 104.2f
RttmŁuior . 30.80 Oseterr. Banknot. 176.35

Usposobienie:
Kasa galic. Tow. kredytowego.

Kupuje Sprseda s
5°/0 Łuty nastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 86 — 86 75
4*V Ubity izstawne oprócz ku­

ponów ’ 00 złr. po 80 30 81 —
Lwów <L 14 sierpnia 1878.

.a A D £  & Ł  A ¥  K,
O  e k s t r a k c ie  m i ę s n y m  U e b ig a  pi-

sse dziennik „Union*, ?ycbodzący w Frankfurcie:
„Zdanalob; ”:ę, ie po tem, co uczeni w najbardziej 
wyczerpujący sposób wyrzekli o ekstrakcie mięsnym, 
jego. a laścrtr-iciach, Antkach i po reklamach, któn 
we w s z y  s ł  k i c h  dziennikach europejskich, tak naj­
mniejszych ja l największych zalecały całemu świata 
błogie skntui i -pożytek nżywania ekstraktu, zdawało 
by się, powtarzamy, ie po tem wszystkiem nic nowego 
powiedzieć śię jni nie da. Na tem miejsen przecież 
chcemy zwrói^ć n agę p u b l i c z n o ś c i  p o d r ó ż  u- 
c e j  i b a w i ą c e . j  w k ą p i e l a c h  na nadzwyczaj­
ną wy »dę. ja są nastręcza ekstrakt mięsny w podróży.

S5e 8pra1 rordań śmiałych podróżników do biegana 
północnego nomy, jak wielką wartość miał dla nich 
tan ekstrakt, a czytając dzisiaj-o i fkszych podróżach 
.w okolice, gdzię niezawsze spotkać można hotel, o wy­
cieczkach pieszych w góry, gdzie koleje żelazne nie 
wiodą podróżnych, :ądżmy ps«rni, że każdy z doświad­
czonych turystów w swym tlnmoczkn podróżnym ma 
puszkę ekstraktu. Dla s ł a b y c h ,  leczących się w ką- 
pielaęh ludzi, ekstrakt nieoszacowaną ma wartość, bo 
nię o ' ażdej chwili i nie wszędzie bes niego można 
mieć. filiżankę pożywnego rosoln. Dowiedzionem zaś 
jost, i rosół należy do tego rodzaju pożywienia, które 
znieść może nawet najsłabszy żołądek w każdym czasie, 

W obecnych Czasach, gdy wssystko, a głównie 
środki spożywcze tak mocno pooskoctyly w cenie, wię­
cej niż kiedyindziej trzeba się oszczędzać. Niestety 
wielu jest takich, którzy czynią oszczędności tam, gdzie 
ich właśnie nie potrzeb*. Do k»żdej pracy potrzeba 
Bil i zdrowia, które podtuymujc ,  ożywienie, i dlatego 
na nie głównie nwag* zwrócić powinniśmy. Z tych 
powodów nh ędzl I rtessok zwróeid uwagę publi­
czności na iks trakt Liebiga, który ssożna dostać wsią­
dzie, i na pstepis S4lo nżywania.

Do pm _ jrranciBzk*. Jana JCwizdy, c. k. do- 
stawaj nad< imego to Komeuburgu.

rn Tnołr,  ________. . Przyje«_ ie mi panu donieść, że pański c. k.
„  , . i w - ?  konw encję  lig i j nprzyw. płyn uzdrawiający przeciw renaatyzmowi,

albańskiej. Wielu uciekających z Serajewa tudzież po większych wytężeniaeh dla wzmocnienia 
przybywa do Sienicy, a pomiędzy nimi wałi | ścięgni, ożywałem z najlepszym skutkiem. Dołą- 
[gubern&tor] i mnteszaryf. W  Serajewie \czam Pann hat< z którego się pan przekonać mo- 
wielkie zamieszanie. Władze tnreckie nic keBZ| ie P̂ Vn (Fluid) jest u nas poszulr
mogą się odważyć do powrotu . tnanym i nader wysoko szacowanym środkiem le-

Z Szab icu [nCĆ Sawą w Serbii] donn * Zauważam w końcu że takt® pan u

w , . * * ,  u  a • *  Se Iadnosć z p r winy

na targ środowy; razem 3412 sztnk. Targ oży­
wiony. Za bukowińskie siwe woły płacono 54 d i 
58 zł. 50 ct., z wyjątkiem jednej wyborowej par- 
tji, którą sprzed ,nc po 59 złr 50 ct. węgierskie 
56 do 59 złr. węgierskie opasowe 54 złr. 50 ci. 
do 55 złr., kontą nacyjne po większej części ngo ■ 
dzono na śiodę po 52 do 54 złr. Do godziny 11 
wszyBtko bydło dortawione na targ zostało roz

Paryż, Rne Grenelle St. Germsin 20. maja 1878, 
I Hrabia de Montigny,

wnlej jenerał-inspektar franenzklch stadnin i ko- 
ilnszy szkoły kawalerzyckiej w Saumur. Składy

sprzedanr
Krzysztofowicz.

wojska [tureckiego] wyruszyć pod Tuzlę.

Przyjechali dnie, 14=, ilefonk 1070 « .
HOTEL ILEOPEJSRi. rr- : teęo środka zamieazezone są w dzisiejisem ogte~

s s Ł 2 2 a s " s S S  _______________________
StlmscoJa, a Cao,B«w,t|’ ,  i
d0W' kH™ ” kS „ L Sa *  >LHambaw,'

A. Po-

„ i 0TJ L n ^  ^  = R B a r tm ń sk i

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunasto lat specjalnie radykał nem

Ttttoi mi lr. 1 usta u iit i .
. m , , I . oarcmattiki z Lg, trudniący 1

k K c f ;  A iiitnimt: ^  Ł Kociał- J®« ni®<u ® h o r 6 b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a
k r w i  powstałyah i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem a a d u fiy  e i  a o s ł a b i o n y  ch, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8.

z Albinówki B. Sklbniewski * p .iu  t 
baniki z Pcadębca. St. Szuch z Moskw E s 

ivy z Stanisławowa. Cz. Lang z PraH 
frakt berliński, me mając klauzuli egze-| HOTEL LANGA: G Horn z w i .i  i 

kncyjnej, stał się powodem, iż wszystkie prawie Borgenicht z Wiednia. M. Ko z Od«
interesowane stro", speknlują na jego niewyko- ' Smoliński z Tnpkowa. A*. Horak z Fiednia Zd.

HOTEL W ARSZAW SK I: i . W a lln «
inada. K. Mfiblner z Śnlatyns T * y d **•) mołna nab” 6 u autora 1 w
chowa. ńiiacb, po cenie 1 złr. 2C ct, za egzeplarz

od go^z. 8— 10 i 2— 4.
(T fH e listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradni I® w powyższych słabościach 
(drugio wydani®) można nabyć u autora i w księ-

I Mikplwn * Bolechowa; 2945



S i D E S Ł i l E .
D r .  O n s t a w  S o l k a .

ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Krakowskiej 
Nr. 4. od godziny 10—2.

1 8 7 8

0 « i

Portland Cement
oraz uajlepsze

Fyflraoliczae Wapno i Gips,
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO

do żelaznych osi
utrzymuje zawsze świeżo na składzie

August Schellenberg
we Lwowie.

(pociąg

P o c i ą g i  k o l  e j o w e .
O d c h o f o f  > e  L w o w a  s 

P o d ł u g  s e g a r u  l w o w s k i e g o .
0 0  KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północy 

(pociąg poapiuazuy); o godz. 4 a. 53 reno (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 59 po południu ( 
mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcze): o godż. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięazauy).

00  PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworce): o god. 5 
min. 57 rauo, (pociąg pospieszny), o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 1'2 min. 25 w po- 
łuduio (pociąg inięszsuy).

L>0 OZłSlŁNlOWIEC: o godzinie 7. rniunt fi rano (po­
ciąg pospieszny); 0 godz. 11 uliuut 45 wieczór (po- 
oiąg mięazauy); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rauo (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

P i z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozu): o go­
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. S 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
fodzinie U m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WTEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rauo (pociąg mię. 
Many): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszaay.)

W iedeń 12 sierpnia. 
P o w iu e k a ;  d łag  pań­

stw a (aa 10C * 'r .)
Seaty a astr. w binkn. 5 pro.

,  „ wluebr. * ,
1889 całe losy (m.k.) .

3  1889 */» losu a a ■ . 
/R 1854 po 250 dr. w. a. 4 ?. 

3  Sj 1880 ,  500 ,  ,  t ,
^  o 1860 .  100 ,  ,  . .

1S64 ,  100 .  ,  . .
'daty aaat now. po 123 zł. 6 ,
Santa złota 4 piet. . • ,

Obligacje
(100 *?-)

łaUoyjskie  ...................
Bnkowióskie.........................
Inne publiczne pożyczki 
Węgierska renta złota 8 pr. po

100 dr. w. a, , . . . . 
Węgierskie poi. kol. r«  180*1 

5 procentowe . . . .  
Węgierska po*, po 100 *b. . 
Turecka pożywka kot po 4 łt.

Akcje tankow e
Anglo-austrj. |>o 200 d . ISO . 
Bottou jrod. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przemysłu.......................
Zskład kred. węgler. 200 xłr. 
Towarz. askont uiisŁO-austr.

po 500 z ł r . ....................
Franeo-anstrjacJrt.) po 100 złr. 
Franoo-węgiurshłi: po 200 dr. ,v» ; » «*.

pEacą | iąła. 
złr. w. a.

6335 
65 65 

310 — 
310 — 
107 76 
11180 
11960 
142 26 
1 4 1 -  
73 80

63 60 
66 80 

312 — 
8 1 2 - 
10826 
112 30 
1 2 0 - 
14276 
14160 
7 4 -

83 76 
80 75

84 75
81 25

89 26 89 40

1 0 3 - 
85 76

102 60 
66 25

109 76 1 1 0 -

268 80 
28175

26860
2 3 2 -

7 7 0 - 780 s-

T. - —

H baAk dla handlu I pttesun.
?i $00*łp, . . . > .

UzK yjsU Zakład kred, den .
po SOOdi.  ...................

Banku narad, austr. po 300 złr.
UnionbankpolOOzh. . . .
Yeroinsbank po 100 złr. . . 
Ysrkehrsbauk po w. po 140 d c  
Wiedaóski Bankvcrelu po :00

złr. w. a. . . . . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
AlMdekiej po 200 dr. a mb.

m.k. . 
1000

Dnicatmóskiej 
Elżbiety 
Fardyna 

zfr. m. k.
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200

zlr. m. k............................
Lwów, Czcr. Jasek* po 200 d . 
Morzwsko Silązkr, (centrala.)

po S00 dr.........................
Anatr. półn. (u h . po 200 zł. i* , „ Ut. B. po 200 d . sr
Rudolfa po 200 dr. srobr. . . 
Siedmiogród. po 800 zł. w.a. ». 
Staatseisenbaim G-ntolUchaft 

200 złr. w. a. . . . . .  
Sfldtmbn po 200 sir. srobr. 
Tramway wicd. po 200 dr, . 
Węgiersko-g&lioyiska (Łupk.)

po 200 złr..........................
Węgior. północą, wsehodn. po

200 sir. irebr.....................
Węgier, wscb. (Oatb.) po200 *1. 
Wą.Wt. <a ibosln (wwth.l

płacą l żądą. 
złr. w. a.

820 — 
69 75

8 2 2 -  
70 26

10650 1 0 7 -

11225 112 76

122 75 128 26

170 — 170 50

2035—
133 76

*0*0 — 
134 25

2 3 9 -  
183 25

239 50 
133 76

116 Z
6150 

123 — 
U460

117 — 
52 50 

128 BO 
115 —

2 (9_
7476

1 5 4 -

26950 
76 25 

16B —

9 3 - 9350

121 75 12225

11625 116

Akej* prsmysiowa.
fsidow. Tew, austr. po 200 sir. 

,  » wied. po 100 dr.
, Urdch.pom.polOOsh’.

L i s t y  z a s t a w n «  
(za 100 zł.)

Bodcncred. allg. ster. 4 pr. ar.
.  spłać, w 88 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. krod. zlam. 4 pr. w. a.

dalic.Yanklupot. 0 prct. w. a.
• Zakł. kr. wloic. 6 pr. .  

Towarz. kred. miejski fi pro: 
flzuk nar. anstr. u . k. fi j*. .

li H M W»i. 5 |

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zi.)

Albrechta po 300 złr. 5 prct.
100 złr..................... .

Alffilddde po 200 zlr. fi prct.
•r.ebr.w.a. . .

Guwka « 800 złr. 5 pr, nr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. .

,  em. 1862 5 prct. . .
.  em. 1870 6 ,  . .
,  em.1872 5 u . ,

Furdyuanda pół. 5 prot. m. k.
» ,  * .  w. a.
m » 5 * srobr. 

Gal, K. L. 800 złr. 6 pr. ar. w. a. 
.  II. em. 5 prot. . -.
,  III. em. 1871 300 ,
,  IV. em. *300ttł.5pr. 

(,w.yw. Ctere. Jfluu. I. < ta. IBHS
' Ś t f \  -1! U, ,«**»&■ ą.f ejł*' «1(

płacą | żąda. 
złr. w. a.

107 75 
94 75 
79 60 
86 
91 26 
90 76 
89 60

98 80

72 —

72 26 
67 — 
91 — 
90 60 
8460 
9010 

102 —  

9 7 -  
105 — 
99 75 
9 9 -

108 25 
95 26

86 60 
9176 
9126 
90 50

99 I

7 3 -

73 26

9160 
91 — 
86 60 
91 — 

103 -
98

106 50 
100 26
99 60 
98 50

79 75 8025

płacą | i$ » - 
złr. w. a.

liWcw, Ozom. Jsm II. nK-., 18*97 
3?0 di. t  pręt. ni-obr. w. a.

Lwow. Ozem. Jne. III. am. 1608 
300 złr. 5 pr. srebr. w. e.

Lwow. Gzcr. Jasa. IV. em. 1878 
800 dr. 5 prct. erobr. w. a.

Rudolfa po 300 dr. w.«. 5 prct.
srebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 5 
prct. crebr. w. a.

Radolfa em. 1872 po »0o dr. (
J iret. !:rebr. w. *. . . .

miogrodzkl:] ut 200 dr.
6 prot..............................

P&piary loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla bandln
i przemysłu....................

Klary po40złr.m.k. . . .
Kagfevic polOałr. m. k . . 
Krakowska po 20 złr. . . .
Palfly po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 lir. m. k. .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. .
St. fkmois po 40 zlr. m. k. . 
StanislifcwowakA (poiyotkii)

20 złr. w. a...................
Waldstein po 20 złr. tn. k. 
WinditchgrStz po 30 złr. m, k

(Dewizy Sm iesiączna.)
Berlin 100 mark. . . .  56 66
Frankfurt 100 mark . . 56 66
Hamburg 100 mark . . 66 56
Londyn lOOfuut. c-terl. 11685 1
f*wę41:» franków 46 20

758*

7pa»

16260: 
29 — 
14 -  
14 75 
3 1 -  
14 76 
88 76 
36-

1960 
2275 
28 26

Nakładem księgarni
F .  # / .  R i c h t e r a

WE LWOWIE 
z» dni kilka opuszczą prasę:

Cborobj Galicji
od r. 1 8 6 7 — 1878.

Serja II. w miesięcznych zeszytach 
po 60 ct. (Scrja ta stanowi odrębną 

całość.)
Jeszcze kilka egzemplarzy sorji pierw­
szej jak długo zapas wystarczy do 

nabycia po 2 zł.
3172 1 - ?

H i  P a n n a , która przez długi 
perjod pisała różne 

akta sądowe, poszukuje umieszczenia do 
tegoż zawodu u żonatych PT. adwokatów 
lub do stosownej kaucelarji. Listy uprą- 
sza się adresować pod O . P .  R .  w 
Admiuistr. -G. N.* 3171 1—1

Uwiadomienie od władz
dla wszystkich (nawet urzędowych) dzień 
ników po cenach taryfowych jest upowa­
żnioną i zaleca swoje usługi Ekspedycja 
auonsów Haaaeusteln A  Y o g l e r  
w Wiedniu. 1

M m  1  m iw m
chcący swoje dzieci z nowym szkolnym ro­
kiem umieścić w porządnym domie gazie 
byłyby pod dobrem dozorem zechcą 
łaskawie zgłosić się do P. Mikołaja Bere 
zowskiego kasjera zakładu 
towego i właściciela realn 
naprzeciw ruskiej murowanej 
łomyji.

Zmiana mieszkania.

Dr. A. SIERADZKI
lekarz chorób dzieci 

m ieszka obecnie przy
n i. I la je r o w s k le j  N r. 8 .

3116 7 -1 0

F a m i l i j n e

[ładu rolniczo kredy- T >  n\  •»*» a  szlaci 
realności pod 1. 27j A I ) U H n l I l o »  kala 
rowanej cerkwi w Ko- wychowania własnego syi 

8168 2—3 j wikt i stanc 
dzoniem, j c

szlachecka, zamiesz 
we Lwowie, dl» 

własnego syna, przyjmie na 
za stosownem wynagro

  , ,  n e g o  c h ł o p c z y k a  11
doifilesłenla, lub l21etniego, z porządnego domu, za 
zalecania pensjo- pewniając mu rodzicielską troskliwość i 

oatów itp. przyjmują do doręezema ka- opiekę. Pożądmuem by było, gdyby chłop- 
żdemu dziennikowi we wszystkich kra-!czyk wstępywał do II. lać. klasy. Blii- 
jach na knli ziemskiej Rassensteln gz* wiadomość w Administraej Gazety. 
*  Vo«ler w Wiednia. 2 8176 1 -3

Codziennie świeże

irzoskwinie
w ł o s k i e

różne inne świeże 
poleca handel

H t , M a r k i e w i c z a
we Lwowie w rynku 1 42

rw

B owoce
2871

B a d a
l pomoc f
2822 6 - 6  j

w każdej dyskrecyinej spra­
wie kobiecej. Aanszerka 
Crison, Wien, Schwarzspa
uierstcaase Nr. 20. Tbtirll.

FAYARD^BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na uUcy 

wij Neuve St. Merri 40, i we wszyst 
fln kich aptekach. 2681 7— 44

Handel towarów miesza 
nych A. W. Grot 

w Sokala potrzebuje p r a k t y k a n ­
tów , dobrej kondoity z ukończona 
drugą gimnazjalną lub niższą real­
ną, reszta warunków listownie.“ 

8141 8—4

Młody handlowy *******
wdowiec bezdzietny, mający dochodu ro 
cznego do 2000 złr., niemając innej sposo-! 
bności, poszukuje tym sposobem pannę 
Iud wdowę z odpowiednim kapitałem, ła-. 
godnego usposobienia na żonę. — Upra­
szam o łaskawe adresowanie ręcząc za ta
iemniczość pod adresem: A . poste restante 
.wów ulica SykstUsk*. 8183 1—1

Desinfekćjs
jest jedynym środkiem zapobiegają­
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak n ludzi, jakotei u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza­
niu desinfekcji jakoto: K w a*
k arb olow y surowy i czysty, 
wapno karbolowe, m yd ło  kar­
bolowe, elarkan żelazawy itd. 
na skladaie u 2844 7—?

Piotra Mlkolascha
we Lw ow ie.

D L A  Z B Y C I A
pewnego nader powszechnego artykułu, po­
szukuje się bez narażenia się na wydatki 
osoby wszelkich stanów na prowincji. Li­
stowne zapytania pod: N T e b e n e in k o m - 
m e n  do B e t t e r  A  (J. A n n o n c c n -  
E x p e d i t i o n  w e  W i e d n i a ,  R i e  
m e r g a s s e  1 8 . 2798 17—20

Najnowsze krynoliny!!!
modela paryskie, są do nabycia

sztuka po 4 zł. u 2784
A. Kabat Ina VI. B. Wiedeń.

Posznkńje się również komisantów.

Alfred Dzikowski
przy ulicy K a r o l a  L u d w i k a  Nr. 1.

m  • polecą twój nowo urządzony

W 4 C i  i m  BROKI
przyborów myśliwskich i do podróży,

o r a s  p e r f n r a e r j i ,  a r t y k n ló w  t o a l e t o w y c h  
i  r ó im a it y c h  s ta r o ż y tn o ś c i

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
łaskawym względom P. T. Pnblicznoścl, ręcząc za doboYowe towary z 
najpierwszych fabryk francuzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 

usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 5—?
p o  c e i a c h i a j a n i a r k e w a ń s z y c h .

m m u w s a t
wszelkie cierpienia nerwowe w jeduei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dr Oronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Lerasseur, rue della Mounaie, 23 

Krakowie w aptece p. Trauczyńskiegoprzy 
nlicy Floijańskiej - we Lwowie w aptec. 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła 
dach matenalów aptecznych, pp. Ferd. Ang, 
Gallego i J. Mrozowskiego. 2684 7 -.-.?

Państwo BUSK
sprzedaje drób młody

( r e in s t C r  R a c e . )
1 Kogut i 2 kury rasy Creve - Coeur 

czarne razem 20 zlr.
1 Kogut i 2 kury rasy hiszpańskiej z 

białemi twarzami razem 16 złr. 
Pojedyncze sztuki koguty po 10 złr., 

kury po 5 zlr.
Koguty białe i żółte Cochiuchiny sztuka 

po 8 złr., kury po 4 złr.
Zgłosić się do Zarządu pałacu po­

czta Busk. 9166 3 • 3

H U  H H H H H H H H H H

I

fM F anfania godDy emerytowauy nrzę- 
Rjtdaik radby objąć administrację 
realności we Lwowie za kaucją pary 
tysięcy zł. Bliższa wiadomość u adwo­
kata W go Moszyńskiego— Hetmańska 12.

3166 2 8

tptakawUJiniiwic
jest do s p r z e d a n i a ; dochód miesięcz­
ny jest bruto złr. 80, 1*'0, czasem 150, a 
w rzadkich wypadkach 200 zł. 3170

Instytut
n a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z pensjonatem
dla kandydatów na J e d n o r o c z n y c h  
o c h o t n i k ó w ,  dla chcących wstąpić do 
b n d e c k i e j  s z k o ł y  i do wszystkich 
c .  k .  z a k ła d ó w  w o j s k o w y c h ,  tu­
dzież s z k o ła  p r a k t y c z n a  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  roz oczyna kurs nowy 
z d. 1. września. Instytut przyjmuje także 
prywatystów i uczęszczających do gimna- 
zium i szkoły realnej wiąz z nauką i ko 
repetycją.

Zgłaszać się można codzień od godz 
4 7 po południu w Zakładzie ul. Pie 
karska Nr. 21. 3131 5— 10

wolny od wojska, mechanik mły- 
araki, który wystawił już kilka 

młynów podług najnowszego sy 
stemu z cylindrowemi maszynami 
itd. poszukają zatrudnienia i przyj­
muje kierownictwo większego mły­
na, gdyż zajęty już był przy 
kilku większych młynach jako kie-!» 
równik i werkfirer. Posiada jak naj 
lepsze zatwierdzenia w powyższym 
kierunku Odnośne oferty przyjmuje 
ekspedycja inseratowa R a d o l fa  
M oate w Bernie (na Morawie) pod 
adresą: „9 I f ih le n b a n * r u

, 2825 2—2

Koestlich,
przełożouy zakładu.

* * * * * * *

MATICO
w s t r z y k iw a n ia  i  k a p s u ł k i
słabościach luęzkich jako najakutecz- 

ni jszy środek.
Flaszka wstrzykiwań 4 0  ct. 

kapsułek 8 0  ct.
wraz z dokładnym sposobem użycia poleca 
a p t e k a  p a d  s t o  t y m  lw e m  w e  
L w o w ie  Kuliksta Krzyżanow skiego.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą? H114 3 ?

K antor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
ku pu je  i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

«°|. LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i naj w. poat. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymłs kantorze do nabycia.

I R T  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoosnie 
po bursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3 9 4 9  i e _ ?

7  i(ł’łił|>* i Rzepa
(ściernianki) pastewna

otrzymał całkiem świeży i poleca

W i l h e l m  A d a m  w e  L w o w i e
3068 Zasiew na morg 1 kilo kosztuje zł. 1.40. 8—?

Browar piwny w Wojniczu
jest zaraz do wydzierżawienia z calem urządzeniem parowem na 

60 Hektolitrów dziennego wyrobu, z piwnicami mieszczącemi do 15000 
hektol: składowego piwa, odbyt tegoż odpowiednio do wyrobu zapew­
niony, w Tarnowie w hotelu Krakowskim jest piwnica z calem urzą­
dzeniem i umeblowaniem równkż do wydzierżawienia. Browar oddalony 
od stacji kolei o jedną milę od Tarnowa o ’ /,  mili drogi murowane. 
Zgłoszenia franco przyjmuje A d m in istracja  brow aru w 
W o jn icza . 9174 1 -3

Zakład agronomiczny wszechnicy w Lipsku
Program i podział 

Dyrektor p r o f .  d r .  J B lo m e y e r .

knrs zimowy rozpoczyna się z dniem 17. p a ź d a ie r n i l i a  
godz n rozsyła podpisany

2761

C. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w ©  L w o w i e  

wydaje

kasowe
4'|, proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  M v  v
5  |3 v  M 9 0  v

Wszystkie 6proceutowe asygnaty kasowe, znaj­
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 30. kwietnia 1878 r. tylko po &7*7o z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
2944 ? - ?  D y r e k c j a

(Przrdruk nie będzie opłacony).

ooooooooooooo
„H otel L a z a r m M

1 ^ *  pod koleją Karola Ludwika
w e  L i w o w i e

dotąd w domu pod 1. 86 przy ulicy Karola Ludwika istniejący, z o s t a ł  
p r z e n i e s i o n y  z  d n i e m  1 S i e r p n i a  1 8 7 8  r .  d o  d o n t a  p o d  
|. 2 3  p r z y  t ^ j  z a m e j  n l i c y  (gdzie Apteka pana Beisera się znajduje.) 
Urządzenie eleganckie pbłączone z największym komfortem i wzorową, usłu­
gą, oraz wyborną restauracją wszystko przy nijumiarkowańszyeh oeuaeh, (cena 
numerów począwszy od 60 ct.) dają rękojmię najprzyjemniejszego miejsca 
pobytu Wielmożnym PP, Podróżującym i szanownej publiczności.

O życzliwą frekwencję uprasza nuiżenie 8076 6— 10
JT. L i Z A B C R ,  hołelier pod koleją Karola Ludwika.

Arseniaii zło
spotęgowany, Doktora Addison.

Drogocenne to lekarstw o prsywraeaface »Dy, bodące I 
wyeikiem  p ó łc ie n ia  dwóch środków heroicsHyeb, swyei^s-
ko addsiaływa prsecisa anemii i chorobom systemu nerw *- ____

w ega. jak  również f  raeciw chorobom w jn ik a J fc jm  a w ynissesenia krwi. D ii fk i  swym w ła ­
snościom wsm aesiajtcym  i siybkości dsialania, nie ma ono sobie fów a e fo  ilekroć ebedsi 

o soradsenie wyeioićseniom  órgnniama i  słabościom  pochodzącym % n ieczystości krw i.
Spotęgowany arsenian złota  isS ew sarm  byd może choreme nie inaesej jak  

■a przepisem lekarza,.każda granatka zawiera w sobie ściśle jeden m ilifram  arseoiaou.
Apteka p. © H l l n  9 38, ul, Eoeheehouąrt Parts, Przesyłka franco. Dostad można 

we Lwowie w  aptekach pp, Mikolascha i Ruckera, w Czerniowcach u O oliehew skiefo, w 
Drohobyczu u Dobrzenieckiego 2397

wkładki do łóżek, smoczki, wstrzykawki klystyrowe i ko­
b iece, bougie, kałetry, suspeneorja, necntki, przepaski rup- 
turows, aparaty iahaiaeyj&e, podczoshy dla ciorpl^eyeh na 
kursz w żyłach, padusski napełnione powietrzem, nocniki do 
podróży, lawonry, waańy kppielowe, torebki touleUwe, ozer 
ki kpipioli, paski do ptywauiz, kubki* manierki,’ zabawki

umi, dsstareza

lawoary, waańy kppielowe 
pioli, paski do ptywaoiz, k 

p łaszcze  na deszcz i ittoe wyroby 7 gui

J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu,
Gummiwaaren-Fabriks-Niederlage, VII. Stiftgasse 19.

2797  6  18

PORGESA

i
dla

|  chłopców
w 1 Wiidnii

II. Praterstrasse 
Nr. 15 . I

we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,
d y r e k t o r

Karol P«rges
14 rok

Powyższy na podstawie ustawy z dnia 27. 
lutego 1873 urządzony Zakład naukowy dopełnił 
w ezasie swego 13Ietniego istnienia zamierzone 
swe zadanie tj. grnntowne wykształcenie tęgich 
knpców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej swóją egzy­
stencję a dyrekeja uważa za swój obowiązek n- 
kończonycb w jej zakładzie uczniom zapewnić 
P«9*dy- 8111 6 15

Pociytek odctytAw 16. wraeśnla, 
zaplay od *. wrześnie

P r o g r  a nry' g rat i s .

Bródki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgn,
c. k. dostawcy nadwornego 306& 4 —16

p ro p e r a t ó w  w e t e r y n a r y jn y c h ,
używ anych z nadzw yczajną skutecznością w Staj' 
niach Jej R ości królow ej A n glji i k róla  P rask iego  
cesarza N iem iec, ja k o te i prżez wielce w ysoko polo* 
żony eh osobistości, odszczególnionć m edalem  los*  
d y A sk im , p a ry sk im , w ied eń sk im , h am h n rsk im  
m nichow skim .
C . k. koncesjonowany proszek korneuburskl dla koni,

bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadekenia * 
k o n i  na gruczoły, kolki; u b y d ł a  przy podojach krwawych, aa kjiewT- 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w O g ó le  na wszystkie słabości 
organów respiracyjnych i trawienia.

C . k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany na
zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie, 
przecii ubezwłads ieuin ścięgni, iparaliżowaniu w biodrach, krzyżaeh,’rmniev 
nach osłabieuin członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka sł. l.jld. 

BliStCr (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej-kości, narośdom obrąci- 
kowym, obrzękłościom, spadnięciu ścięgni, gąbczastym narościomi, gąb­
czastym narośćiom na kolanie, piephacke, hasenhaęke, w ogóle, na zatwar 
działo gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho 
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koni glistom, robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana I złr. 60 ct. 

Phislc , pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blat-zuia 2 zł.

Maść na kopyta końskie, leezy kruehe, łatwo pękające I po­
padano kopyta l . t ,  p. — Jedna puszka 1 złr. 25 et.

Proszek lia kopyta i racice, przeciw goiciu takowych. Flaszka 70 c. 
Pokarm wzmacniający dla kont bydła do prędkiego podr..-

tx wauia wye' ndtych zwierząt domowych, rozwesela ttspu 5hienią i uowię- 
11? tnczuość. Wielka, skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Faklacik 30 ct. 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 złr.
Olej ua liszaje i strupy u psów. Fjaszka ,i »ł. eo o. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. i brakowi.;

żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. -
bródek przeciw chorobom owiec, przeciw dysentcrji u 

jagniąt, motylicy, Pakiet 35 ct.
Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i i  p. — Cena paczki 50 cut,

leisati/
Topy,

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia •
We Lw oW Ie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. ]

*pt. Zygmun. Rucseri (diwu Tnmanka), Jakóba Piopesa; Władysława 'l^py, 
apt., w handlu S i Markiewicza; w K rakow ie M. Jawornicki w rynku- gł. kam. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkicłi niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

I)la zawarowania się prseciw faluzoioaniom, 
„  Y  O ***  uprasza się na to baczyć, ii płyn restutu-

cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą­
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobne tai
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku korą 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek umadomii, łe są w handlu fułszo- 

t  środki, które złoi one ją z bezskUt kujących i -nawet szkodliwych iwgre* 
jendeji, przed zakupnem których ostrzegam.

_  K t o b y  m l  f ta ls a e rz a  w s k a z a ł ,  k M r y  ui*S|M -
ż y w a  m e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r a e d  iąd<  
p o d c l ą g n ą ó ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  d o  9 0 0  wir,

- -ji 
................- « f

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Hromao. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej" pod zarządem A- Skerla.


